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P r o c e s M a r i a w i t ó w w P ł o c i c y . 

O b j a w i e n i a m a r i a w i c k i e n a t l e s e k s u a l n y m . — U c i e c z k a d z i e w ­

c z ą t z k l a s z t o r u . — P a s z k w i l a m e r y k a ń s k i n a s ą d y p o l s k i e . — 

„ Z a b r a n o m i s y n a , a t e r a z c z e ś ć m i z a b i e r a j ą ! . . " — J a k 

b a d a n o m a n d o l i n i s t k i w u r z ę d z i e p r o k u r a t o r s k i m . 

P r o c e s p ł o c k i j e s t j e d n y m z n a j w i ę k s z y c h 

i n a j d r o ż s z y c h p r o c e s ó w w P o l s c e . M a r i a ­

w i c i z a p ł a c ą z a k o s z t y o b r o n y p r z e s z ł o 

1 0 0 . 0 0 0 z ł o t y c h . 

frcrcronem oo" snecjahtych wysłanników 
„Republiki"). 

Płock, 26 września. 
Wczorajsza piękna pogoda w Płoc­

ku ściągnęła wielu zamiejscowych przy 
byszów do odwiedzenia starożytnego 
miasta, ażeby przysłuchać się interesu­
jąc cni u procesowi ks. Kowalskiego. 

Niestety, na wstępie ciekawskich 
spotkała nieprzyjemność, ponieważ od 
rana obrady odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Zeznawał świadek były ksiądz mar­
iawicki Danasiak. Z zeznań jego 
zc względu na tajność obrad nic nie mo 
żerny podać. 

O godzinie 1.30 po przerwie sad o-
głasza decyzję, mocą której następny 
świadek zeznawać będzie przy 
drzwiach o twar tych . 

Przewodniczący prosi o wprowadzę 
nie na salę świadka Syskjćgo, byłego 
podprokuratora, a obecnie obrońcę sa­
dowego — adwokata . 

Na wstępie adwokat śni iarowskl o-
ponuje przeciwko przesłuchiwaniu św. 
Sysklego, powołując się na to, że świa­
dek był swego czasu p-jdnrokuratorem 
i ciowadził śledztwo w zastępstwie sę­
dziego śledczego. Ust.iwa nie przewi­
duje przesłuchania sędz ego śledczego 
w charakterze świadka, co do jego 
C/y uności urzędo ,v yc.i. 

Aciw. Śmiarowsk" zaznacza iż gdv-
U\ sąd n i 1 przychyli,' się d j jog„ wii'0-
Srii w takim razie proponuje, ażeby 
s ;v . :va tocz 1 . ta sie n-dol p i w dn.wiacli 
z n i k n i ę t y c h :r. względu na to, że zez­
nania sw S y s k b g o dotyczą tych rze­
czy, któr-j ż byiy /.eziiawane p r / y 
d i /w iach zamkniętymi. 

Adw. K..ly liński: Przyłączam się do 
alów mego przedmów ev. Uważam, że 
pan sędzia śledczy, prjw4J.4a.cv śledz­
tw ) iiioże zeznawać tylico w newnym 
wyj.i ikowym wypadku, a sędzia Syski 
oćgr.vwał właśnie r o ' ; sedz e g j śledcze 
go przy spraw.e, w której ma zeznawać. 
(jd\o.v s s d uważał za st«,owije jednak 
przesłuchiwać świadka, to przedtem 
niech wyjaśni urząd prokuratorski, na 
jakie okoliczności świadek ma zezna­
wać . 

hrzemówienia obu adwokatów ze 
względu na ważność poruszanych te­
matów staiy się przedmiotem narad są­
du, który udał się do oddzielnego poko­
ju. U godzinie 1.35 rozlega się charak-

" te rys tyczny głos woźnego: „r-roszę 
wstać , sąd idiie", i kompiet sędziowski 
znów wchodzi na salę rozpraw. P rze ­
wodniczący sędzia Momentowicz ogła­
sza decyzję, z której wynika, że świa­
dek Syski prowadził tylko dochodzenie 
wstępne, a nie śledztwo, i wobec tego 
sąd postanawia świadka zbadać t r y b : m 
zwykłym bez wyjaśnienia urzędu pro­
kuratorskiego. Sąd odrzucił w n i ó s ł o-
brony. o zarządzenia na cza? *ezna.i 

W k u l u a r a c h s ą d u p ł o c k i e g o . 

Grupa icsłeży mariawickich. 
Rysował specjalnie dla „Republiki" St. Dobrzyński. 

świadka rozpraw przy drzwiach zam­
kniętych. 

Świadek po replice obu stron zezna­
je bez orzysięgi. 

Ś w i a d e k S y s k i 

b . p o d p r o k u r a t o r w P ł o c k u 

P r z e w . : Co świadkowi wiadomo w 
tej sprawie. 

Świadek prosi przedewszystkiem o 
s Iw-er d zenie, że jest niewinny w pew-
neni nieporozumieniu, jakie wynikło na 
tle wzmianki, która się ukazała w jed­
nym z pism stołecznych. Następnie 
św.adek o.ągnie: 

Ze sprawą marjawitów zetknąłem się 
w roku .1925. W sierpniu owego roku 
ukazała się ulotka wydana przez marja­
witów, która w bardzo ostcy sposób 
kry tykowała kier katolicki i lżyła go. 
Urząd prokuratorski wszczął w iej spra 
wie śledztwo, a iraie pow.erzyl ,iadzór 
nad t .em. Było to moje pierwsze zetk­
nięcie się z Kowalskim i m.eiscową gru-
P4 marjawitów. Po doklajnem zbadaniu 
sprawy, doszedłem do wniosku, źe spra 
wa kwalifkuje się do olpowiudzialno-
ści karnej z art . 73 kod. L 

P r z e w . : Jakie były zarzuty przeć w-
ko oskarżonemu? 

Ś w . : Między innem! okazało się. że 
w uiotce były omów.o:!e pewne teOrje 
erotyczne, oraz cały szereg objawień 

i na pokładzie seksualnym. Szczególne ob 

jawienia miała mateczka Kozłowska, a 
m.anow.cie objawienia te, które dadzą, 
się streścić w słowach następujących: 
„Każdy jest winien Bogu ducha a mnie 
Kozłowskiej ciało". 

Poza tem w ulotce te] powoływano 
się na erotyczne ustępu Pieśni nad Pieś­
niami. 

Co się tyczy małoletnich dziewcząt 
w klasztorze, św.adek daje nascępujące 
zeznania. 

Pewnego dnia starosta płocki p. Bok-
sa zakomunikował prokuratorów, że nie 
jaka parni Osinowa opowiadała mu, ja­
koby sorka jej, przebywająca w klasz­
torze, narażona była na erotyczne ataki 
ze strony przełożonych księży. Wobec 
tego pani Osinowa wszczęła staraiwa, 
aby odebrać córeczkę z klasztoru. Tem-
bardziej, że córeczka pisała do maiki', 
skarżąc się na stosunki, panujące w kla­
sztorze. Pani Osinowa obiecała, że 
przedstawi jeszcze cały szereg dowo-
dów, stwierdzających słuszność jej po­
dejrzeń. Ponieważ prokurator naczep.ly 
p. Gutkowski wyjechał na urlop, musia­
łem się wobec tego zająć śledztwem. 
P o kilkunastu dniach otrzymałem wia­
domość, że z klasztoru mariawitów w 
Płocku uciekło kilkoro dziewcząt, które 
nie mogły wyt rzymać w klasztorze. 
Zwróciłem sie wówczas do urzędnika 
s tarostwa p. Sucharskiego z prośbą, że­
by zajął s'e wyświetleniem tego tajem­
niczego zniknięcia. Delegowany urzęd­
nik zbadał dokładnie s p r a w - i przedsta­
wi ! mi wnioski z treścią, z których w y ­

nikało, iż można pociągnąć winnych da 
odpowiedzialności sądowej z art . 513 f 
515 k. k. 

P rowadząc śledztwo napotkałem na 
pewne trudności z tego względu, że trze 
ba było zbierać szybko.materjał , ażeby 
Kowalski nie dowiedział się o tem, gdyi 
mógł przeciwdziałać. 

9 H 

Okazaiło się jednak, że wiadomość o 
prowadzeniu śledztwa przedostała si« 
nazewnątrz. Kowalski dowiedział się O 
tem i zanim zdołałem zebrać w s z y s t k o 
informacje, okazało się, że kitkunastaj 
istotnych świadków w tej sprawie z a . 
brakło. Gdy jeden z aspirantów policji 
zwrócJł się do klasztoru w celu prze. 
słuchania ' kilku dziewczynek, oświąd. 
czono mu, że niema ich, Jakkolwiek 
świadek stwierdza, że wiadomem mii 
było, że dziewczynki te przebywały w 
klasztorze. Świadek stwierdza w dal­
szym ciągu swoich zeznań, że nadzór 
jego nad śledztwem t rwał dość krótko. 
Kowalski był już wówczas oskarżony 
o dokonywanie czynów lubieżnych z ni t 
lctniemi dziewczynkami. Świadek do* 
daje przytem pewne charakterystyczna 
szczegóły, a mianowicie: 

P o przeprowadzeniu-śledztwa w spra 
wie Kowalsk.ego został mu nadesłany 
ohydny anonim, pochodzący bezwaruru 
kowo z kół mariawickich, zawierający, 
pogróżki. Zrozumiałem wówczas , iż o . 
skarżony Kowalska podrażniony jest w 
najczulsze miejsce i będzie się bronić, 
wszelkiemi sposobami, by wyjść cało z 
tej opresji. Jednocześnie ukazał się W 
pewnym pisemku amerykańskim artyw 
kuKk, napastujący^ sądy polskie. (Świa . 
dek wyjmuje wycinek z gazety 1 przed* 
stawia go sądowi). W tym niegodnym 
paszkwilu czytamy między iunemi o 
tem, że żony sędziów ferują wyroki 
przy. pieluszkach. 

W tym samem czasie w pisemku mai 
jawlckiem p. t. „Myśl Mariawicka" i* 
kazał się artykulik niejakiego Maciej* 
zatytułowany „Bagienko Płockie". Ar. 
tykul ten był jednym stekiem ohydnych 
napaści na naczelnego prokuratora Gut» 
kowskiego, Artykuł ten sprawił proktu 
ratorowi niezwykłą przykrość, niczein 
nieusprawiedliwioną, tembardziej, żd 
dzilało się to w owym czasie, gdy p n s . 
kurator Gutkowski stracił syna. który 
mu utonął. 

Gdy następnego dnia wszedłem d » 
kancelarii prokuratora Gutkowskiego* 
siedział on przy biurku z twarzą pogra* 
żoną w dłoniach.. 

Przerażony jego widokiem zwrócL 
łem się doń: „Panie prokuratorze co s*f 
s ta ło"? 

(Ciąg dalszy na str . 2-eJt 

http://prjw4J.4a.cv
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P r o c e s M a r i a w i t ó w w P ł o c k u 

(Dokończenie). 

Gutkowski byt blady jak trup. Na za-
pytan.e moje odpowiedział: 

Zabrano ml syna a teraz i cześć mi 
zabierają! 

To .by ły wszystkie wywody świadka 
Syski. 

Prokura tor : Żadnych pytań dla 
świadka nie mam. 

Adw. Śmiarowski : Proszę powiedzieć 
kim był autor artykułu w pisemku „Myśl 
Mariawicka" niejaki Maciejec? 
Ś w . : Był to służący w klasztorze mar­
iawickim i nie chciał początkowo pod­
pisać tego artykułu, ale został do tego 
zmuszony przez zwierzchność mariawi­
cką podstępem. U sędziego śledczego 
nic przyznał sie do autorstwa, bo podpi- 1 

sywaił, wogóle nie wiedząc, co artykuł 
zawiera. 

Adw.: Śmiarowski: Czy świadek zna I 
niejakiego Zarębskiego? 

. Ś w . : Nie, me znam. Natomiast coś o 
nim słyszałem, czego teraz sobie nie 
przypominam. 

Adw. Kobyiińsńi: Kiedy zakończył 
pan śledztwo w sprawie Kowalskiego? 

Ś w . : Zbadałem tylko pannę Osinów-
nę. 

Adw. Kobyfliiski: Później jednak ba­
dane były dalsze 4 panienki, które jed­
nak nie udowodniły podczas śledztwa, 
jakoby odprawiano były nad niemi ja­
kiekolwiek zbrodnicze praktyki ero­
tyczne. 

Ś w . : Prowadzałem tylko dochodze­
nie, a śledztwa już nie prowadziłem. Ja 
tylko miałem nadzór, a co było po w y ­
puszczeniu sprawy z moich rąk, tego 
me wiem. 

Adw. Śmiarowski : Czy slyszaJ pan 
o jakiejś kobiecie, która miała zrzucić 
sJę z okna w klasztorze mar iawi tów? 
(Na saH ogromne poruszenie). 

Ś w . : Nie, nie przypominam sobie. 

J e s z c z e dziewictwo 

mandohnistek. 

Adw. Kobyliński: Proszę świadka o 
skonstatowanie, czy byt podczas bada­
nia dziewictwa mandoliiustck? 

Ś w . : Nie. P rzy stwierdzaniu dziewic­
twa nie byłem, obecny. Wiem natomiast 
że jedna z dziewczynek zeznała, że Ko­
walski wysłał z klasztoru te dziewczę­
ta, które miały zeznawać u sędziego 
śledczego i nie można ach było znaleźć. 
Dziewczęta, które przychodzimy do śle­
dztwa, były z góry pouczane przez sio­
s t rę zakonnicę, co i jak maja mówić. 
Wogóle w tym okresie mówiło się bar­
dzo wiele o sprawie mariawitów, nato­
miast, ja osobiście, jako podprokurator, 
obowiązany byłem do utrzymania śledz­
twa w ścisłej tajemnicy. Co sie tyczy 
zarzutów z powodu śledztwa, to nie 
sprowadzałem dziewcząt do prokurato-

Tek wspaniale usmlerza)a,ce bóle ta* 
blctkt Aspirin należy przed użyciem 
rozpuścić 

w szklance w o d y . 
Pobranie Jest wtedy ułatwione, dzia­
łanie przyspieszone I spotęgowane. 
Nadzwyczajna wartość 1 pewnoM 
działania daje powód do wielu pod-
rablen. bezstronnie stwierdzono, ze 
wiele i tych nasladownlctw jest szkod­
liwych dla zdrowie. 

Zewnętrznie rozpoz­
nać można oryginalne 

opakowanie 
t a b l e t e k 

A s p i r i n 
po czerwone) banderoli 

s zarejestrowanym 
znakiem JBautk", 

ra na badanie, ale telefonowałem do u-
rzędnika s tarostwa Sucharskiego z na­
kazem, ażeby dziewczynki stawiły się 
w urzędzie prokuratorskim. Później jed­
nak chwyciłem się innej metody bada­
nia. Wracając z biura do domu. wstę­
powałem do klasztoru i tam badałem 
świadków na miejscu. Jest to mój stały 
system który prowadza w ten sposób, 
że badam świadków na miejscu. 

Adw. Kobyliński: Jakie zarzuty sta­
wiało pismo marjawickie panu prokura­
torowi Gutkowskiemu? 

Św. : Owe pismo mariawickie obsy­
pywało p. Gutkowskiego stekiem obel­
żywych słów, a również kilka razy do­
tknięto i mnie osobiście. Były tam ir.e-
prawdziwe wieści, jakoby urząd proku­
ratorski badał dziewczynki w sposób nie 
przyzwoity. Napisauem było, iż dziew* 
częta nie rozumiały zadawanych im py­
tań, albo np., że zeznania były ua nich 
wymuszane przy pomocy groźby rewol 
werem. Bezwzględnie zaś było inaczej. 
Nie miały powodu być oburzone, albo 
odmawiać zeznań. Były wesołe i nawet 
woźny stwierdził to, kiedy zwrócił u-
wagę, iż dziewczynki śmiały się i są za­
dowolone, że praktyki zakonu wycho­
dzą na światło dzienne. Oburzona była 
tylko pewna zakonnica na zapytanie, czy 
istotnie prowadziła dziewczynki do pry­
watnego pokoju Kowalskiego. Oburzenie 
jej było bezgraniczne. 

Ironia, czy osobiste 

wrażenia'* 

Adw. Śmiarowski : Czy pan uważa, 
że pańska ironja, jako świadka, w sądzie 
jest na miejscu? 

Św. : To nie jest moja ironja, ale moje 
osobiste wrażenie. Prokurator Gutkow­
ski miał już przejść na emeryturę, a ja 
również chciałem wystąpić z urzędu pro 
kuratorskiego. N'eIednokrotnle ostrzega­
no mnie, że zadzierać z mariawitami jest 
niebezpiecznie dla mo.ej przyszłej prak­
tyki. Ja Jednak sie tego nie obawiałem. 

Adw. Śmiarowski: Czy nie może pan 
powiedzieć, kiedy powstało pierwsze c-
skarżenie o rozpuście wśród mariawi­
t ó w ? 

Św. : Było to wówczas , kiedy ogło­
szono oficjalny komunikat o małżeń­
stwach nrs tycznych marjawitów. 

Adw. Śmiarowski: Czy pan przypo­
mina sobie akcję „Gazety Warszaw­
ski ei" przeciwko mar ja wi tom? 

Ś w . : „Gazety Warszawskie j" nie 
czytałem. 

Adw. Śmiarowski: Dziwi mnie to 
bardzo. Czy „Gazeta Warszawska" nie 
przychodzi do P łocka? 

Ś w . : A pocóż miałaby przychodzić. 

Przecież Płock niee należy do okręgu 
warszawskiego. 

Adw. Śmiar.: Czy to jest możliwe, 
proszę sobie wyobrazić, żc „Gazota 
Warszawska" rozpisywała się bardzo 
szeroko o Płocku, o mariawitach i o sto­
sunkach, panujących w klasztorze, a u-
rząd prokuratorski nie niiał o tem nic 
wiedzieć? 

Św. : Właściwie nic tam nie było. 
Czytałem „Ga7etę Warszawską" tylko 
wypadkowo wtedy, gdy wpadła mi do 
reki. 

Po tych zeznan'ach sąd porozumie­
wa się ze stronami I ogłasza dccyz ! ę, na 
zasadzie której św Syski jest zwoldouy 
z dalszych zeznań i może opuścić gmach 
sądu. 

Godz : na 2.40. Sąd ogłasza przerwę, 
zaznaczając, żc dalszy ciąg obrad toczyć 
się będzie przy drzwiach zamkniętych. 
Publiczność powstaje z miejsc i prze­
chodzi do kuluarów i do sieni. Kowalski 
powstaje również i ławy oskarżonych 
i w otoczeniu biskupów, matki Wituc­
kiej i innych zakonnic, oraz obrońców, 
przechadza się poważnie po kuluara;h 
sądowych. Dziennikarze uda*ą się nie­
zwłocznie do urzędu telegraficznego w 
celu oti zyman'a p o f ą c e ń telefonicznych 
ze swojemi redakcjami. Przed gmachem 
sądu CTomadzą się liczni ciekawi, którzy 
— od każdego z wychodzących z gma­
chu sądu — starają się wydobyć szcze­
góły zeznań świadków. Fotografowie 
czynią zdjęcia, polując przedewszyst-
kiem na zakonn'ków mariawickich, a 
szczególnie zaś na t zw. mandolinistki. 

P r z y d r z w i - c l i z a m K -

n ę i y c h . 
O j^ciirtnie 3-eij zmów rozpoczmają 

się r w p r a w y parzy dirawiiacłi eairnlktnię-
iych. Woźni wprowadzają na całe świad 
ka Tolpychowa, wysoką kształtną bmu-
nelfaę., łat około 35, w czarnej wieczo­
rowej sukni, w krecim futerku, szału, 
oraz czarnych laki erkach. 

Jak dowiadore się Tolpychowa jest 
żon<* zawodowego urzędn'ka policyjne­
go który dawniej pracował w policji ro ­
syjskiej a później czynny był we Wilnie. 
Zeznań ToŁpychowej rzecz jasna nie mo 
żemy podać, ale z aktu oskarżenia wia­
domo, że nie była ona zakonnicą ale tyl 
ko gospodynią w kanicelanji w klaszto­
rze mariawickim. Mąż jej również pra­
cuje w klasztorze nie jako zakonnik. U-
chodziła zawsze za kobietę dość zamoż 
ną. Zeznania ToŁpychowej trwają prze­
szło godzinę wraz z rozważaniem roz­
maitych 'kwesttji incydenitialnych. Około 

M a r s z . P i ł s u d s k i w B u k a r e s z c i e 

z ł o ż y ł o f i c j a l n ą w i z y t ę d w o r o w i i r z ą d o w i r u m u ń ­

s k i e m u . 

gabinetu ministerstwa spraw wewn. pod 
pułk. Beck, podpulk. Wenda ora-z kapi­
tan Sokołowski, udając się do Buka­
resztu. 

Do pociągu bukareszteńskiego dołą­
czone będą dwa wagony salonowe oraz 
wagon dla służby. Do jednego z tych 
wagonów salonowych wejdzie M. Pił­
sudski już w Bukareszcie. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Marszałek Piłsudski przybędzie 30 
b. m., w niedzielę do Bukaresztu, gdzie 
odbędzie się oficjalne urzędowe przyję­
cie przez dwór i rząd rumuński. Marsza 
łek Piłsudski pozostanie w Bukareszcie 
przez dwa dni. 

Dziś rano wyjadą z War szawy szef 

M a r z e n i a o d w e t o w e N i e m c ó w . 

godziny 4.30 rozprawa sądowa zastała 
zakończona i rozpocznie się dnia dzisici 
szego o godzinie 10 rano. 

K o s z t y p r o c e s u . 
Jak dowiaduje się korespondent ,,Re 

publiki" postanowiono wezwać do spra 
wy Kowalskiego nowych trzech świad­
ków, a mianowicie: ks. staro-katolickie 
go Price, amerikanina zamieszkałego w 
Sosnowcu, akuszerkę Makole, zamiesz­
kałą w Dąbrowie Górniczej, oraz zakot 
nicę siostrę Irminę, mistyczną żonę k s 
Banftsiaka. 

J ak okazu-je się, proces będzie trwał 
jeszcze dłużej aniżeli dotychczas przy­
puszczano, prawdopodobnie aż do po­
łowy października, gdyż pozostało do 
przesłuchania bardzo wielu świadków, 
którzy mają złożyć sensacyjne i rewela 
cyjne zeznania. 

Wraz z przedłużaniem się procesu, 
wzrastają kolosalnie koszta jego prowa­
dzenia. Sąd jak pisaliśmy wypłaca świad 
kom po 10 zł. dziennie co wynosi kilka 
set złotych dziennie. Pozatem niezwyk­
le kosztowna jest obrona.. 

Jak obliczyliśmy na miejscu, obrona 
z wyżywieniem wielu ludzi kosztuje mar 
jawitów codziennie 3 tysiące złotych. 
W rezultacie koszta do<jdą do olbrzy­
miej sumy wynoszącej 100 tysięcy zło­
tych na same wydatki obrony. Jest to 
jeden z najdroższych procesów, znanych 
dotychczas w Polsce. 

C o t o s ą 

ś l u b y m i s t y c z n e , 
W rozmowie z jednym z wyższych 

duchownych mariawickich korespondent 
„Repubłbiki" zadał między ianeani pyta 
nie: jak tłumaczy kościół marjawicki t 
zw. śluby mistyczne? W odpowiedzi o-
tłrzymałtóray następujące siłowa: 

, rKośeioł manjawidld bynajmniej trłe 
kwestionuje, że małżeństwa mistyczne 
wśród jego księży istnieją i istnieć będą 
nadał. Nie ma w nich nic niemoralnego, 
ani nieprawnego, gdyż już w roku 1925, 
a więc na długo, przed sprawą, ogło­
szone zostało publiczne pismo, w któ­
rym była mowa o ślubach mistycznych i 
małżeństwach księży. Małżeństwo na­
szych duchownych jest dozwolone po­
dobnie jak n. p . w kościele protestanc-

. kim i prawosławnym, z tem jednak, że 
I poza stroną fizyczną posiada ono zna-
, czesie mistyczne i dlatego nazywamy ja 
małżeństwami mistycznemu. 

A d w K o b v l i r i s k i 

wrócił do Łodzi. 
Pan mecenas Kobyliński w dniu wczo 

rajszym wyjechał samochodem do Łodzi 
i dziś na sprawę do Płocka nie przybę­
dzie. Przyjedzie dopiero w piątek w no­
cy tak, iż będzie obecny podczas roz­
prawy sobotniej. Mecenas Kobyliński 
musiał opuścić Płock, gdyż ma dwie bar 
dzo ważne sprawy, a mianowicie: o ka-

' zirodztwo pomiędzy ojcem i córką, oraz 
drugą sprawę komunistyczną. 

Dzisieisza rozprawa 
W dniu dzisiejszym od samego rana 

zeznawać będzie świadek Tolpychowa 
przy drzwiach zamkniętych, poczem ko 

i lej przyjdzie na ks. Pągowskiego, który 
'będzie mówił przy drzwiach otwartych. 

Paryż , 26 września. 
Przemówienie delegata niemieckiego 

hr. Bernsdorfa w Lidze narodów spotka 
ło się z ostrą krytyką prasy francuskiej. 

„Echo de Par t s" pisze: jest zjawi­
skiem paradoksalnem, i e hr. Bernsdorf, 
który w r. 1916, jako ambasador niemiec 
ki, usiłował wciągnąć Amerykę do woj­
ny, obecnie ośmiela się pouczać o poko* 
ju świata. Istnieje wyraźna różnica mię* 
dzy rozbrojeniem Niemiec a uprawnio-
nemi zbrojeniami Innych państw, które 
muszą się troszczyć o własne niebezpte* 
czeństwo. 

„Petit Parlsicn" pasze, że namiętność, 

z jaką Niemcy broniły swego niezrozu­
miałego dla innych stanowiska 1 prze­
sada w argumentacji, musiały wzbudzić 
usprawiedliwione podejrzenia. 

„Bre NouveIle" pisze: można wie­
rzyć, że większa część Niemców chce 
pokoju, ale nie należy zapominać, że są 
stronnictwa niemieckie, które marzą o 
odwecie. 

P r z e c h o d z ą c p rzez u l icę 
r o z e r z y i sie u w a ż n i e , nniK-

niesz Kalec twa i śmie rc i . 
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N i e p r z y j e m n a k o n f e r e n c j a . 

Niema takiego stanu rzeczy, takiego 
ustroju i rządu, z którego wszyscy b y . 
liby zadowoleni Stad prawdopodobnie 
pochodzi przekonanie, że władza ludzi 
demoralizuje, bo ten, kto, zanim doszedł 
do władzy, krytykował panujący wów­
czas system, i dzięki temu zdobywa) 
sym^atję i zaufanie „szerokich mas", z 
chwilą gdy sam zaczyna rządzić, nagle 
traci wsz: lki urok i s t a > się — „taki 
sam, jak wszyscy" . 

Nie jest to, naturalnie, dowodem de­
moralizacji, lecz wynika poprostu z r e ­
alnych konieczności ż y d a . Jak już bo­
wiem powiedzieliśmy, żaden rząd, czy 
system nie usunie całkowicie niezado­
w o l e n i . Jest ono zresztą czynnikiem 
dodatnim, twórczym, pon'ew£ż na n i e ­
z a d o w o l e n i u o p a r ty j e s t 
p o s t ę p 1 wszelki ruch naprzód, ku 
lepszej przyszłości. 

Istnirja jednak specjalny rodzaj „nie­
zadowolenia"—bezprzedmiotowego, spe 
kulacyjncgo (opozycja SI!P opłaca!), w y . 
n r kaj"cugo zresztą czasem z kaprysu, 
ambicji i nudów, albo z sadystycznej 
chęci szkodzenia komukolwiek. Takie 
niezadowolenie, taka op"zycJa jest 
z w y k ł e m w a r c h o l s t w e m i 

zasługuje na najbezwzględniejszo tępie­
nie. 

Spróbujcie Jednak takiego warchoła 
przycisnąć do muru i zażądać konkret­
nej, ścisłe] odpowiedzi na pytanie: cze­
go chcesz?—a, nie o t rzymawszy Jej o . 
czywiścle, machnijcie raz na zawsze 
ręką i—róbcie swoje!... 

Marszalek sejmu, Daszyński, zwołał 
na dzień 1-go października przedstawi­
cieli klubów sejmowych na naradę : jak 
utworzyć większość par lamentarną? 

Należy zwrócić uwagę na f2kt, iż 
wybór p. Daszyńskiego na marszałka 
był aktem demonstracyjnego protestu 
przeciwko zagrożonemu parlamentaryz­
mowi j że w plerwszem swem przemó­

wieniu marszałek Daszyński z nacis­
kiem podkreślał konieczność współpra­
cy sejmu z rządem. Dziś wi?c chcę «n 
swoją uroczystn deklarację urzeczywi­
stnić, chce spełnić przyr?ecz:n:e i d o-
w i e ś ć , ż e r z ą d y p a r l a ­
m e n t a r n e w P o l s c e s ą m o . 
ż 1 i w e. 

Możemy sople t"dy Już wyo' - r r r ić 
p rzebóg kon rerencji z przedstawicic 'a-

jmi klubów sejmowych, a pcnajnui-e] 

sposób rozumowania jej inicjatora, 
marsz. Daszyńskiego: 

Istnieją w Polsce stronnictwa, z któ-
reml wszelkie rozmowy na temat wspó-
pracy są zupełnie zbyteczne. Stosunek 
bowiem tych grup do obecnego rządu 
jest zasadniczo i rzeczowo negatywny, 
nawet wręcz bojowy, a tera samem w y ­
klucza wszelką możliwość porozumie­
nia i współpracy. Do tych grup należą: 
z jednej strony endecy, z drugiej—ko­
muniści. 

Wszystkie Inne stronnictwa braby 
niejednokrotnie udział w gabinetach k o . 
afcyjnych, uznają konieczność kompro­
misu społecznego i politycznego, a więc 
nie meją ż a d n y c h z a s a d n i ­
c z y c h p o w o d ó w do uchylania 
f : ę cd współpracy z rządem. Zwłaszcza, 
iż w dz'?dzin'© polityki socjalnej wszel­
kie, m~ż iwo do zrea'izowania,*postula-
ty ni-tylko n'-e napotykają żadnego 
sprzeciwu w łcnie rz; du, a'e są nawet 
bardzo energicznie urzeczywistniane. 
A więc... 

I tu właśnie p. Daszyński rozejrzy się 
dokoła 1, ku swemu szczeremu zdumie­
niu, zauważy.. . ofj-jirie, a męża toż »ro. 
niczno miny swcCch kolegów. 

A w i ę c . czy nie należałoby za. 
nlechać bezprzedmiotowej opozycji 
ł u tworzyć większość parlamentarna 
która będzie chea ł a i umiała stanąć na 
gruncie rea lnym? 

Następuje tu moment przyciskania do 
muru i żądania konkretnej odpowiedzi 
na pytania: dokąd? z k im? przeciw 
komu? 

Opozycja ma rację bytu tylko wtedy, 
gdy opiera się na i s t o t n e j r ó ż ­
n i c y p o g l ą d ó w , i n t e r e s ó w 
i c e lów. Trzeba więc postawić tę 
kropkę nad „I", określając dokładne k*e. 
runek i charakter polityki, którą się o . 
brało i uznało za swoją. W przeciwnym 
wypadku, będzie to tylko warchoL 
stwem i spekulacją: „bo na opozycj 
można zyskać, bo opozycja się opłaca".. 

Jakikolwiek w*ęc będzie wynik tej 
konferencji, zwołanej przez marsz. Da­
szyńskiego, jedno nie ulega wątpliwo­
ści: Opozycja będzie musiała dać kon. 
kretną odpowiedź — c z e g o ż ą d a , 
d o k ą d z m i e r z a . A taka d o . 
kładność nie dla wszystkich jest wygo­
dna 9 przy jemna.. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

O b r a d y z a k o ń c z o n e . 

S c a r g a w V o l k s b u n d u « n a f o r u m L g i s p o t k a ł a s ę z d o s a d n ą o d P ™ w * J " " " W Ł 
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Genewa, 26 września. 
(Acencia Telcsraflczna „Express") 

Wczoraj zakończyła swe obrady 9 
senja zwyczajna zgromadzenia Ligi Na­
rodów. 

Obrady zakończone zostały przemó 

CJO' 
pjzys^eszpną. 

Genew?., ?(•> wjrzie/fyiią. 
(Ajencja Telegraficzna „Cxprc$s') 

Na oslaŁnierń pceiedizeniu obecne; se 

skargi 
ia pa­

ru tófltół. ncmiedló-h na G. Ćlcjdku. 
Szi'cc-ly te zostały zamknięte zgoćmie 

z rci-lanowleniami konwencji górrcośląs 
kiej z powodu bardzo malei licziby dzie-

wienrem przewodniczącego zgromadzę- s.]i Rady Ldgi Narodów wysłuchano spra ci, uczęszczających do nich 
ma kaniego, który w przemówieniu 
swem podkreślił znaczenie prac 9 sesji 
i wskazał na doniosłe dzieło prac zgro­
madzenia Ligi Narodów w 1928 roku. 
Prace Ligi Narodów były wiek ie zwła­
szcza dokonano wiele w dziedzinie rcz-
iemslwa i bezpieczeństwa. Dzięki Lidze 
Narodów — mówił przewodniczący Zah 
le — przyjęto układ o pokcjowem załat 
wianiu konflktów międzynarodowych, 
również dzięki Lidze Narodów uchwało 
no polecić państwom zawieranie ukła­
dów o nieagresji, 

Pozatem komika rozbrojeniowa rgro pod Czarkowa. na teren e powiatu opo 
marzenia Ligi Narodów skierowała do czyńsk ego, w okolicy Drzewicy, z po* 

^ T «,« >głł -no «unr* „ • 

s t a l l i i i i . l l i f f o 

W ( . r o d z ę z C a r k o w e " s a m o c h ó d w p a d ł d o r o w u 

Kraków, 25 września. Na sze-ęśeie jednak ani mlnster , ani 
Prasa donosi z Kclc, że ubiegłej no- ] też n.kt z osób towarzyszących nie ed-

cy uległ wypa lkowi samochodowemu 
minister spraw wewnętrznych Skład­
kowski, który, wracając z uroczystości 

Rady Ligi Narodów rezolucję aby Liga 
Narodów wezwała wszystkie rządy któ­
re do tej pory nie osiągnęły między so­
bą porozumienia w kweslji rozbrojenia, 
aby kontynuowały prace na drodze ogra 
ai-zenia zbrojeń drogą bezpośrednich 
rokowań* celem usunięcia istniejących 
trudności. 

Uprawnia to — mówi Zahle do na-

P r e z y d e n t R z o l i i e i 
odwiedzi Tomaszów Maz 

korespondent „Republiki" 

wodu śliskiej i-rozmiękłej drogi, wpadł 
z samochodem do rowu. 

Przedstawicie! Niemiec, von Schu­
bert, domagał się prowizorycznego ot­
warcia tych szkół na czas do chwili roz 
patrzenia sprawy i powzięcia decyzji 
przez Radę Ligi. 

W odpowiedzi delegat polski podkre 
śli.ł, zgodność decyzji śląskich władz ad­
ministracyjnych z postanowieniami kon­
wencji górnośląskiej oraz dobrą wolę 
rządu pohlkiego, wyrażającą się w tem, 
ie na petycję z dnia 8 sierpnia udzielił 
on wyjaśnień w ciągu miesiąca, gdy wed 
ług ustalonej procedury przysługuje mu 
2 - v 3 miesięczny termin. 

W dalszym ciągu, odpowiadając na 
apel v, Schuberta, rząd polrki otworzył 

niósł ża inego szwanku. Samochód zo- i z powrotem zarrknięłe szkoły w celu u» 
s ła? częśc.owo, lecz nieznacznie uszko- jspekojenia umysłów, 
dzony. 

Mnis te r Składkowski przesiadł s ę 
do aula starosty opoczyńskiego i odje­
chał do Warszawy. 

(B) Warszawski 
telefonuje: 

• Pan Prezydent Rzplftej zaocw'ada 
swoją w.zyię w Tomaszowie Mazowie-
ek'm, w polowie października. Pan P r e ­
zydent udaje się tam na zaproszenie pre­
zydenta tegoż m a s t a a podczas pobytu 
zw'ed'.i szczegółowo tomaszowska fab­
rykę sztucznego jedwabiu. 

W v b c h a m u n i c j i 

w e F r a n c i . 
40 zabitych, 200 rannych. 

Paryż , 26 września. 
(PoMi Agencja I elcgraiLzna) 

Ager.cja I iavasa donosi, że w m'cjsco 
wośc. Mem-llą nastr.pił wybueh w skła­
dzie amunicji przyczem ok. 40 osób zo­
stało zabitych, a 200 odniosło rany. 

Z g u b n e s k u t k i w o ; n y c e l n s i z P o l s k ą . 

U ) a d e k o r z e m y s ł u n a S J ą s k u n i e m i e c k i m . 
Berlin. 26 września. 

Wczoraj pruski min ster spraw wew­
nętrznych Severing, odbywający podróż 
inspekcyjną terenów dolnego i Górnego 
Śląska, przybył do Wrocławia, gdzie na 
jego cześć został wydany wielki bank et 
przez prezesa dolnego Śiąska dr. Pcsch-
la. 

Dr. Peschl wygłosił mowę, w której 
wskazał na zgubne skutki braku nor - 1 szeroko komentowana przez całą prasę. 

Z a m a c h n a p o s ł a S f . Z l e s f n . w M e k s y k u 

** 
Wiedeń, 26 września. ; 

(Pokka Agencja Telegraficzna) 
,,United Press' donosi z Waszyngto 

nu, iż wysłanie odpowiedzi amerykań­
skiej na angielsko - francuski układ 
spóźni się o dwa do trzech dni. 

Według informacji „United Press" 
odpowiedź będzie zawierała oświadcze­
nie, że Stany Zjednoczone pod żadnym 

nudnych Stosunków handlowych pomię. j warunkiem nie zgodzą się na ogranicze-
dzy Niemcami a Polską i podkreślił, że nia morskie na podstawie francusko - ar 
wskutek tego upadł zupełnie niemiecki , gielskiego układu, 
przemysł na Śląsku. 

Wskazał przytem na zupełny zastój 
w przemyśle włókienniczym i zupełny 
upadek fabryk ceram'cznych. 

Mowa ta odbiła się glośnem echem 
w berlińskich sferach politycznych i jest 

Meksyk (City), 25 września. 
Ubiegłej nocy w odległości 40 mil an­

gielskich od stolicy Meskyktt bandyci 
zaatakowali samochód, w którym jechał 
ambasador amerykrńskl Morrów, pc 
wracn; Vy z wywczasów. 

Ukryci za krzakami bandyci otwo­
rzyli o«ień tyrn.Kerfkl na nadjeżdżający 
samochód. Ambasador Morrow. nie t ra­
cąc zimnej krwi, poleci! jechać naprzód 

Iz największą szybkością, przez co udało 

mu się ocal'ć. 
Jest to już drugi w bież., roku zamach 

na ambasadora amerykańskiego w Me-! szyxh" obrażeń 

T i u m z a a t a k o w a ł 

s z o f e r a , 

k t ó r y p r z e : e c h a ł 3 k o b i e t y 

Kraków, 26 września, 
ozoraj na ul. Kałwaryjskiej pędzący 

samochód najechał pa trzy idące kobie­
ty włodoianlki z okolic Krakowa. Jedna 
z nich doznała złamania obu nóg i prŁ 
wej ręki, a dwie pozostałe doznały i że. 

ksyku. W czerwcu, gdy ambasador p r 
WTacał pcc'ągiem do Meksyku z Wa-

W kiHika chwil na miejscu wypadku 
agromadtEiło się wielkie zbiegowisko, 

szyngtonu, zdołano na torze kolejowym które usiłowało zlincować -zpferą. Przy 
przychwycić osobn'ków, którzy przygo- była policja 7-lołała obronić go przed a-
towywali się do rzucenia bomby pod po- lakami tłumu. 
c'ą<?. Szofer kierujący autem tłómaczy się 

Obu zamachowców rozstrzelano WÓw iż mimo wielokrotnych znaków, kobiety 
czas na mocy wyroku sądu doraźnego, ni* chciały zejść z dirogi. 

http://morsk.cn
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Z O L T Y 
D r a m a t ż y c i o w o - o b y c z a j o w y z ż y c i a r o s y j s k i e g o . 

N A J W I Ę K S Z E A R C Y D Z I E Ł O F I L M O W E S E Z O N U 1 9 2 8 | 2 9 . 

FiLM ze złotej serji obrazów wytwórni „Sowkino* w Moskwie. 
FILM, który każdy widzieć musi. 
FILM, o niezwykłej wartości artystycznej. 
FILM, dla którego każdy będzie miał jedynie słowa zachwytu. 
FILM ten, to chluba młodej rosyjskiej sztuki filmowej. 

Nigdy jeszcze lupanary i ?ycie nocne Moskwy 
nie były przedstawione z takim realizmem 

Ż ó ł t y p a s z p o r t . 

W rolach 
głównych s j a r t y ś c i t e a t r u a r t y s t y c z n e g o S t a n i s ł a w s k i e g o i 

10 aktów prawdziwej biesiady artystycznej 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 p o p o ł . 

„Odeon"~~ „ Wodewil". 

HUT G r z e c h u . 
Dawno nieoglądana Lucy Doraine, mająca 

wśród naszych bywalców kinowych b. liczne 
rzesze zwolenników, i Włodzimierz Gajdarow, 
za którym — jak w gronie pań słychać — płyną 
niejedne tęskne westchnienia, oto para kochan­
ków w „Czarze Grzechu". 

Rzym — wieczne miasto, miłość gorąca, sza­
lona, Szwajcarja z jej nlebotyczneml górami i 
płęknemj pejsażami, wszystko to przewija się 
w żywym tym, pełnym napięcia i nieprzecięt­
nych momentów filmie. 

Mocna i żywiołowa gra artystów, momenty 
pełne kespresji i niejednokrotnie szczerze wzro 
szające, przemawiała do duszy widza bezpo­
średnio i interesują głęboko. Gajdarow jest 
może nieco za patetyczny, jest on również mo­
że wprost za piękny, by grać wprawdzie rolę 
malarza i wielkiego artysty, lecz równocześnie 
skromnego górala szwajcarskiego. Lucy Dorai­
ne sra rolę bezdusznej kokietki. Zaiste czaK** 
wi jej oprzeć się trudno nawet wtedy, gdy nic 
jak nasz malarz jest sic w jej bezpośredniej bli­
skości, łocz nawet na - sali wśród widzów. Do­
bry i zajmujący film. 

i 
CZWARTEK, 27-go WRZEŚNIA. 

13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotni-
czo-meteorologiczny. 13.10—15.00 — Przerwa. 
17.00—17.25 — .Kącik dla kobiet" — wygł. p. 
Marja Ankiewiczowa. 17.25—17.30 — „Wśród 
książek" — przegląd najnowszych wydaw­
nictw omówi prof. Henryk Mościcki. 17.50-18.00 
Przerwa. 18.00—19.00 — Audycja literacka. 
20.05—20.15 — „Chwilka lotnicza" wyp. red. 
czasopisma „Młody lotnik" p. Jerzy Osiński. 
20.15—20.30 — Nadprogram i komunikaty. 20.30 
Koncert wieczorny w przerwie biuletyn „Mes-
sager Polonais" w języku francuskim. 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotnlczo-me-
teorologiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty Pol­
skiej Ajencji Telegraficznej (PAT.). 22.20— 
22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy, nad­
program 22.30—13.30 — Transmisja muzyki lek 
klej z restauracji „Karol Albrecht" (Warszawa 
Wierzbowa 8). Orkiestra pod dyr. Maksymilia­
na Nadelessy'ego. 

S t o l i c a p r z e m y s t u a u t o m o b i l o w e g o . 

G e n e r a l M o t o r s t w o r z y w c a ł e j E u r o p i e l o k a . n e 

f a b r y k i s a m o c h o d ó w . 

Za oddanie ostatniej posługi mę­
żowi memu 

U.rj. D a w i d o w i 

S a l i m o n 
i wyrażone mi wyrazy współczucia w 
ciężkiej dla mnie chwili składam wszy­
stkim tą drogą serdeczne „Bóg zapłać". 

Przyjacielowi Miszy Helman 
x powodu zgonu Jego 

M A T K I 
wyrazy szczerego współczucia składają 

R u t k a i T a d e k . 

Ł o d z i a n i e ! 
Pamiętajcie, iż najwłaściwszą drogą 

do okazania pomocy naszej s traży og­
niowej jest zaopatrzenie się w nalepki 
50 gr., 1 zł., 5 zł. i 10 zł., które nabywać 
można we wszystkich oddziałach łódz­
kiej straży ogniowej ochotniczej. 

Nie ulega już dzisiaj wątpliwości, żc 
samochód jest potężnym czynnikiem 
międzynarodowym w tworzeniu się ery 
obecnej, gdyż wszędzie gdzie tylko się 
zjawia wyciska s w e piętno. Pod wpły­
wem samochodu zmienia się przemysł, 
handel, rolnictwo, zmienia się zewnętrz­
ny wygląd kraju, zmienia się jego kul­
tura. 

Wygląd miast europejskich różni się 
znacznie od wyglądu miast amerykań­
skich. Oczywiście, dużo na to wpłynę­
ło czynników, lecz jednym z głównych 
jest niezmiernie szybki rozwój autorno-
$r1rlzrńu!:s'>** mift&miimmlte* • 

Stolicą przemysłu automobilowego 
jes t jmlasto^DetroJt , i^-s tanie, Michigan,! 
założone w roku 1701 przez francuza 
Antoine de la Mothe Cadillac. 

W miarę rozwoju przemysłu automo 
bilowego w tem mieście wzras ta ło jego 
bogactwo ekonomiczne. Rozwijający 
się przemysł samochodowy dał impuls 
do rozwinięcia się różnych gałęzi prze­
mysłu. Powsta ły tam np. największe la­
boratoria. Za wzrostem przemysłu po­
szedł wzrost ogłoszeń, rozwinął się 
przemysł turystyczny, albowiem setki 
tysięcy agentów samochodowych od­
wiedzają stale Detroit. Większa część 
ogłoszeń, to ogłoszenia producentów i 
kupców samochodów. W ciągu ostat­
nich 20 lat wydano na ogłoszenia sa­
mochodowe przeszło 800.000.000 dola­
rów. Jest rzeczą niewątpliwą, że ściąg­
nęły one setki tysięcy osób do Detroit. 

Według danych detroickiego biura 
zjazdów i turystyki, w roku 1926 od­
wiedziło Detroit 1.950.000 osób, którzy 
pozostawili w tem mieście 105.000.000 
dolarów. W roku 1927 liczba gości w y ­
nosiła już 2.118.000, na których Detroit 
zarobiło przeszło 150.000.000 dolarów. 
Przemysł turystyczny zajmuje dzisiaj 
w Detroit pierwsze miejsce po prze­
myśle samochodowym. 

Do niedawna Detroit koncentrował 
w sobie prawie cały przemysł samocho 
dowy, lecz wobec rozwijającej się stale 
na całym świecie komunikacji samo-
fcrit^Owej r oziyot^ełtr^srę^d eeen t r ali za-
cja przemysłu samochodowego. Wielki 
popyt na całyjji, ś l e c i e .n.a-s.ąmochodyjj 
wywołał pewien przełom w amerykań­
skiej -produkcji samochodowej — trze­
ba było tworzyć wszędzie lokalne fa­
bryki samochodów w różnych częś­
ciach świata. W ten sposób powstało 23 
fabryki samochodów General Motors, 
którego główne biura i fabryki miesz­
czą się w Detroit. 

Decentralizacja amerykańskiego 
przemysłu samochodowego pozwala 
miastom amerykańskim, posiadającym 
fabryki samochodowe, a głównie miastu 
Detroit korzystać z dobrobytu wszech­
światowego, tworzonego przez rozwój 
automobilizmu. Z drugiej zaś strony De­
troit przez tworzenie fabryk lokalnych 
we wszystkich częściach świata przy­
czynia się do rozwoju dobrobytu posz­
czególnych krajów. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

P r o g r a m o t w a r c i a 

E m i l J a n n i n g s 
— w filmie — 

N i e p o t r z e b n y 

c z ł o w i e k , 
— Orkiestrą znacznie powiększona. — 

— Początek o godz. 4.30 pp. — 
Bilety ulgowe oraz passe-partout nie­

ważne aż do odwołania. mmm 
a 

Wspó ln ikowi m e m u p . A b r a m o w i G e . a s s e n o w i oraz 
R o d z i n i e z p o w o d u z g o n u 

se rdeczne wspó łczuc ie wyrażają 

K A Z I M I E R S C Y 

K r w a w a z b r o d n i a p o d P ł o c k i e m . 

Z o n a n a m ó w i ł a k o c h a n k a d o z a m o r d o w a n i a m ę ż a 
Płock, 26 września. 

We wisi Pianki na właściciela 65-mor 
gowego gospodarstwa Władysława Ja ­
worskiego napadł jaikiś osobnik, uzbro­
jony w palkę zadając ma 'kJlka ciosów 
w głowę. 

Napadnięty zaczął uciekać w (pole, 
lecz w odległości' 100 mitr. od domu, na 
pastaik dopędził go i kilkoma salnemi 
uderzeniami pałką w głowę zgonuchoiał 
mu czaszkę. Jaworski padł trupem na 
miejscu. 

Zaalarmowana policja w Siepou 
wszczęła dochodzenie, w toku którego 
wypłynęło podejrzenie na gospodarza 
tteaże wo& Jana Kłonowakiego. W czasie 

rewizji w mieszkanki Klonowskiego po 
licja znalazła narzędzie zbrodni —pałkę 
brzozową okrwawioną. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
Klonowski przyznał się do zabójstwa, 
oskarżając jednocześnie o współudział 
zbrodni żonę zamordowanego Anielę Ja 
worską, k tóra była kochanką Klonow­
skiego. Z dalszego dochodzenia ustalo­
no, że Jaworska namówiła Klonowskie 
go do zabójstwa męża, obiecując poślu 
bić go, a następnie podzielić się mająt­
kiem. 

Zbrodniczą parę aresztów ano i na 
mocy decyzji sędziego śledczego na po 
wiat Sienoecki — osadzono w więzieniu 

OTWARCIE XIII-go SEZON KONCERTO-
WEGO. 

Niezwykle imponująco zapowiada się otwar­
cie XIlł-go sezonu koncertowego 1928-29. Dy­
rekcja koncertów Alfreda Strauclia ogłasza, że 
urządzi w nadchodzącym sezonie 30 koncertów 
mistrzowskich, które odbywać się będą W każ­
dy czwartek i podzielone zostaną na 5 cyklów. 
Pierwszy cykl składać się będzie z 6-oiu nastę­
pujących koncertów: 4 października pierwszy 
inauguracyjny koncert, na którym., wystąpi 
mistrz skrzypków, Jan Kubelik. Dnia 11 paź­
dziernika przyjeżdża Ouintejte Instrumcntal de 
Paris (Kwintet paryski), który przed czterema 
laty wywarł na słuchaczach głębokie I nieza­
tarte wrażenie. Kwintet ten zlotemi zgłoskami 
zapisał się w dziejach koncertów łódzkich. Dn. 
18 października przyjeżdża śpiewaczka świato­
wej sławy, Aga Lachowska, które] występy we 
Włoszech cieszą się olbrzymietn powodzeniem. 
Dnia 25 października da się słyszeć Robert Ca-
sadesus, który dzięki swej grze wstępnym bo­
jem zdobył Łódź. Dnia 1 listopada przyjeżdża 
po raz pierwszy znakomity wiolonczelista, Gas* 
par Cassado, którego tylko porównać można s 
Cassalscm i wreszcie na zakończenie pierwsze­
go cyklu dnia 8 listopada Claudio Arrau znany 
nam z poprzednich występów. Artysta został 
nagrodzony pierwszą nagrodą na konkursie 
międzynarodowym w Genewie. 

Dyrekcja komunikuje nam, że kasa Filharmo­
nii rozpoczęła Już sprzedaż biletów abonamen­
towych oraz na poszczególne koncerty. Abo­
nenci otrzymają 20 proc. rabatu. 

X X X X X X X X X X X X X X X > 

Kawiarnia 
6 Sierpnia H R E > Y 

Resłauratla 
Nr. 1 

wydaje znakomite klubowe obiady 
z 4 - c h d a ń 3 . — z ł . 
z 3 - c h „ 2 5 0 z l . 

Podczas obiadów i kolacji przygrywa do­
skonałe trio muzyczne. 

— Rosyjskie i cygańskie romanse. — 

Kolacje po cenach niskich. 
Specjalność rosyjskie potrawy. 

Solanki . Bliny. Szasz łyk i ras t iega je . 
Gurjewskaja kasza 1 t. d. 

Kuchnia pod zarządem długolet­
niego u hmistrza baleriny Krzesińskiej 
pana G o w o r o w a . 



te 2 6 8 : 27.1X 

Dziś: Kożmy i Damiana 
Jutro: Wacława Kf. M. 

Wschód słońca o g. 5.29 
Zachód słońca o g. 5.27 
Wschód ks. o i. 51.2 
Zachód ks. o fi. 207 
Długość dnia: 12.37 
Ubyło dnia: 5.12 

K o m i t e t w y b o r c z y 

j u ż 

bloku socjalistycznego 

s i ę u k o n s t y t u o w a ł . 

W dniu wczorajszym w lokalu O. K. 
R. P P S . odbyło się pierwsze konstytu­
cyjne posiedzenie komitetu wyborcze ­
go partji socjalistycznej i klasowych 
związków zawodowych do kasy cho­
rych. 

Do komitetu tego weszli z ramienia 
P P S . poseł Kowalski, ławnik Purtal i 
E. Ajnenkiel, z ramienia niemieckiej so­
cjalistycznej partji p racy poseł Zerbe, 
ławnik Kuk i Kociołek, z ramienia „Bun 
du" radny Milman, radny Lichtensztajn, 
i ramienia Poalej Syjon Lewin i Szma­
lec oraz z ramienia klasowych związ­
ków zawodowych senator Danielewicz, 
St. Wojdan i Bawarski . 

Na przewodniczącego komitetu po­
wołano ławnika Purtala, na wiceprze­
wodniczącego radnego Milmana i Ko­
ciołka, sekretariat komitetu objął S. Aj­
nenkiel. 

Komitet postanowił desygnować na 
listę wyborczą przedstawicieli intęligen 
cji pracującej i związków pracowni­
ków umysłowych, których interesy, je­
śli chodzi o instytucje lecznictwa spo­
łecznego, są całkowicie zgodne z inte­
resami robotników. 

Ostateczne ustalenie listy kandyda­
tów nastąpi na piątkowem posiedzeniu 
komitetu. —d— 
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' i e r r a a o f a r a 
nowei ustawy budowlanej. 

Właścicielem nieruchomości, miesz­
czących się przy ul. Rokicińskiej i ozna­
czonych numerami 102 i 145, jest niejaki 
Edward Sinderman, zamieszkały przy 
Szosie Rokicińskiej Nr. 1. 

Jest to człowiek bardzo bogaty, któ­
ry poza wyinienloiiemi dwiema posesja­
mi, posiada również 30-morgowy mają­
tek ziemski. Tem niemniej jednak od sze 
regu lat już nie dokonywał on żadnego 
remontu w swoich domach i doprowa­
dził je w ten sposób do stanu kompletnej 
ruiny. 

Zamieszkali w domach tych, w licz­
bie około 300, lokatorzy, rekrutujący się 
przeważnie ze sfer robotniczych, niejed­
nokrotnie już składali zameldowania w 
wydziale karnym łódzkiego starostwa 
grodzkiego na antysanirarny stan pose­
sji i na nebezpieczeństwo, grożące ży­
ciu wskutek pr7cgn ; łych podłóg i walą­
cych się sufitów. Nie osiągało t>> jednak 
dotychczas żadnego skutku wskutek 
braku odpowiedniej us tawy, t a podsta­
wie której można byłoby wywrzeć na­
cisk na właściciela :ienicho:iicści. 

Dopiero ostatnio weszło w życie roz­
porządzenie p. Prezydenta Rzeczypospo 
litej z dii. 16 lutego 1928 r. i na podsta­
wie tego to rozporządzenia został Ed­
ward Sinderman skazany na grzywnę 
500 złotych z zamianą na 10 dni aresztu. 

Niezależnie od nałożonej na Sinder-
mana kary, wyznaczony mu został ter­
min 14-diniowy dla przeprowadzenia ko­
niecznego remontu i zadośćuczynic.tia 
wymaganiom sanitarnym z tem, że je­
żeli remont nie zos t anę przez Sinderma-
na w określonym terminie uskutecznio­
ny, to dokona go na jego koszt magi­
strat (p). 

D v ż u r v a p t ^ k . 
Dziś, w nocy, dyżuniio. aptekt: N. flpszteina 

(Piotrkowska 225). M. BartoszewskleRO (Piotr­
kowska 95). M. Rozenliluma (Ccjrjcliilana 12), 
Oorfcina (V linchra 54), J. Koprowskiego (ul. 
NowomiM i i 15), (bx 

P O N U R Y „ W O Z G R A B S K I E G O " 

s z e r z y p o p ł o c h i r o z p a c z w ś r ó d n a j b i e d n i e j s z e j l u d n o ś c i . 

S e k w e s f r a t o r I X u r z ę d u n i e m i e r z y i n i e w a ż y t o w a r u . 
Onegdaj wynikł wśród drobnego ku* 

plectwa łódzkiego nielada popłoch, spo­
wodowany odwiedzeniem ich przez t 
zw. „wóz Grabskiego", czyli wóz urZę-
du skarbowego, który, objeżdżając ko­
lejno kupców, będących dłużnikami Izby 
skarbowej z tytułu zaległych podatków, 
zabiera znalezione towary . 

Gdy wóz ten wraz z nieodłącznym 
sekwestra torem ukazał sie na ulicy Ka­
mienne], wywoła ło to wśród zamieszku­
jących tam drobnych kupców nie dającą 
się opisać panikę. Pomimo jęków 1 bła­
gań zrozpaczonych kupców, sekwestra-
tor pozostał nieubłagany I ładował na 
wóz wszystko, co znalazł pod ręka. 

Pierwszą wizytę złożył on właśdc l e 
łowi małego sklepiku Rozenowl. Wrę-
czyt on dłużnikowi nakaz pałtniczy, ople 
walącą na 740 zł., przyczem war to za­

znaczyć, że war tość całego towaru, 
znajdującego sie w sklepiku Rozerto, nie 
przekraczała 100 zł. 

Nie zwala jąc na rozpaczliwe błaga­
nia Rozena i jego rodziny, by ich nie ruj­
nował, lecz zgodził się narazić przyjąć 
ra tę w wysokości 50 złotych, sekwestra 
tor pozostał nieugięty 1 zabrał cały znaj­
dujący się w sklepiku zapas towaru, skła 
dający się z mąki, cukru i t. p. artyku­
łów spożywczych. 

Sąsiedzi Rozena skomunikowali się 
w międzyczasie telefonicznie z naczelni­
kiem IX-go urzędu skarbowego, który 
zgodził się na przyjęcie ra ty w kwocie 
zł. 50, a co za tym idzie na pozostawie­
nie towaru właścicielowi. Polecił on w 
tym celu wezwać do aparatu sekwestra 
torą, aby mu swą decyzję zakomuniko­
wać, na co jednak ten ostatni nfe chciał 
się zgodzić i zabrawszy, cały dobytek 

Z a p ł a t y z a c z a s s f r e j k u 

d o m a g a s i ę z w i ą z e k „ P r a c a " . 
W dniu wczorajszym związek „Pra ­

c a " wys tosował do związku przemy­
słowców pismo następującej t reści : 

„Niniejszym zwracamy się do P a ­
nów w sprawie wynikłego bezrobo­
cia w fabrykach włókienniczych w 
Lodzi z powodu wywieszenia przez 
członków związku Panów niezgod­
nych z przepisami prawa tabeli kar, 
dzięki czemu robotnicy zostali nara­
żeni na s t ra tę kilkunastodniowego ż a . 
robku z winy Panów. 

W związku z pOwyższem zwraca-
my się do Panów z żądaniem wypła­

cenia całkowitych zarobków robotni­
kom, zatrudnionym w przemyśle włó­
kienniczym za czas rzeczonego 
strejku. 

Chcemy wierzyć, że tym razem 
Panowie przychylnie potraktują słu­
szne żądania naszego związku. 

(—) Kazmierczak". 
Żądania powyższe związek „Praca" 

wystosowai do przemysłowców zgod­
nie z uchwałą zebrania delegatów, na 
którem omawiano sprawę likwidacji ak­
cji strejlcowej wynikiem na tle tabel kar . 

(b). 

Rozena, udał się z kolei do innego kup­
ca, niejakiego Lurie przy ul. Kamiennej 
Nr. 3, u którego również, przy akompan­
iamencie krzyków i łez, zabrał 9 par 
kołder. 

W ten sposób ponury wóz objechał 
całą ul. Kamienną, pozostawiając za so­
bą długi szereg ludzi, doprowadzonych 
do rozpaczy. Skręcił on następnie w id. 
Wschodnią, gdzie u firmy Frajman za­
brał większą ilość p rz e dzy , oraz, odwie­
dziwszy kliku jeszcze innych dłużników 
izby skarbowe], około godz. 2-ej zajechał 
wreszcie przed składy IX-go urzędr 
skarbowego. 

Charakterystycznym jest fakt, że s e 
kwestra tor ów zabierał u kupców towa­
r y luźne, nie ważąc ich i nie mierząc I 
nie pozostawiając kwitów, na podstawie 
których właściciele mogliby dochodził 
swych praw. 

Taka procedura daje szerokie pole 
do popełniania nadużyć, to też nie wąt­
pimy, że tutejsze władze skarbowe po­
ciągną do odpowiedzialności owego pa­
na sekwestratora, oraz wierzymy, że 
dołożą one starań, aby się w przyszłości 
nic podobnego nie powtórzyło, (p). 

8 H u l a s z c z e i y c i e d w o r u 
p e t e r s b u r s k i e g o 

świetność balów, wyścigów 
i polowań — to 

barwne tło, wśród którego prze­
żywa swą głęboką tragedję 

• A n n a K a r e n i n a 

m I I I 

D e l e g a t z w i ą z k u u w i ę z i o n y w K o c h a n ó w k o . 

P . J o r d a n m u s i a ł w e z w a ć p o m o c y p o l i c j i , k t ó r a 

g o z w o l n i ł a z a r e s z t u " . 

N i e b y w a ł e z a j ś c i e w s z p i t a l u " d l a u m y s ł o w o - c h o r y c h . 
Pracownicy szpitala „Kochanówka" 

od dłuższego czasu winoszą skargi na 
bardzo niskie uposażenia. Otrzymują oni 
bowiem głodowe utrzymanie, mieszka­
nie w piwnicach i zaledwie 

24 złote pensji miesięcznej. 
W ubiegłym tygodniu pracownicy te­

go szpitala wysłali delegata do pełniące­
go obowiązki dyrektora, dr Słowińskie­
go, k tóry chciał mu przedstawić poło­
żenie ogółu pracowników. 

Dr. Słowińska nie wysłucha* jednak 
przybyłego delegata i 

wyrzucił go za drzwi, 
a następnie zupełnie pozbawił posady. 

Wobec takiego postępku dr. Słowiń­
skiego, pracownicy szpitala odbyli ogól­
ne zebranie, na którem postanowili po­
wierzyć dalsze kierownictwo ith akcji 
związkowi zawodowemu pracowników 
instytucji użyteczności publicznej. 

Wczoraj po południu do „Kochanów­
ka" przybył z ramienia zw. zaw. prac. 
instytucji użyteczności publicznej p. Jor­
dan, który też odbył zebranie z pracow­
nikami szpitala. 

Należy zaznaczyć, iż przed rozpoczę­
ciem powyższego zebrania pownadomśo-

P r z e c h o d z ą e p rzez u l i cę 
r o z e t r z y j się u w a ż n i e , u n i k ­

niesz ł ia lec twa i śmie rc i . 
I 

no dyżurnego lekarza dr. Szpakowskie-
go, iż udział w nim biorą tylko ci pra­
cownicy, którzy są wolni od pracy, to 
też 
szpital nie będzie pozbawiony normalnej 

obsługi. 
Postanowiono, by sprawę wysunię­

tych postulatów podwyżkowych oddać 
w ręce związku zawodowego pracowni­
ków instytucji użyteczności publicznej. 
Po zebraniu p. Jordan wraz z delegacją 
pracowników udał się do dr. Szpakow-
skiCgo, chcąc mu przedstawić powzięte 
uchwały. 

Dr. Szpakowski nie przyjął jednakże 
delegacji I wyda* polecenie, by 
p. Jordana nie wypuszczono ze szpitala. 
Uwięziony delegat związku chciał tele­
fonicznie w e z w a ć policję, lecz i to mu 
uniemożliwiono. 

P o upływie godziny zjawiła się w r e ­
szcie policja i dzięki jej pomocy p. Jor­
dan wydostał się na wolność. 

Dr. Szpakowski oświadczył wzburzo 
nym jego postępkiem pracownikom, iż 
wszystkich, w liczbie 100 osób, wyrzuca 

na bruk. 
Oczywiście, iż to oświadczenie w y w o ­
łało niesłychane wzburzenie wśród ogu-
łu pracowniczego. 

O godzinie 7-ej wieczorem w lokalu 
związku zawodowego pracowników in­
stytucji użyteczności publicznej odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
związku poświęcone zajściom w szpita­
lu „Kochanówka". 

Zarząd po wysłuchaniu relacji p. Jor­
dana, postanowił napiętnować zachowa 
nie się lekarzy szpitalnych wobec pra­
cowników. Postanowiono przed ogłoszę 
nietn strejku w wspomnianym szpitalu 
zwrócić się d o prezesa zarządu „Ko­
chanówki" p. Horodyńskiego i desygno­
wanego na dyrektora szpitala z dniem 
1 października dT. Starzyńskiego z DTOŚ 
bą o interwencję celem ukrócenia samo-
woli dr. Szpakowskiego i dr. Slowiń-
skiego. 

Postanowiono zwrócić się również 
do okręgowego inspektora pracy. 

Jak się dowiadujemy,.p. Jordan wno­
si skargę do prokuratora w zwtazku z 
uwięzieniem go przez dr. Szpakowskie­
go. (p). 

M A T O W Y K R E M 

V E L 0 U R S 

M A J O L A 
ZACHOWUJE ŚWIEŻA I ZDROWA CERĘ. 
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O T W A R C I E S E Z O N U J E S I E N N E G O ! 

D Z I Ś 1 d l i i n d S t C P I i y C l i W S z l ? g i e r o w y d r a m . a t obyczajowy, opowiadający o dziejach mężatki, którą 
nuda życia zawiodła na manowce erotycznych awantur i przygód 

M A Ł Ż E Ń S T W O 

B r y g i d a H e i m i G u s t a w D i e s l 

K T Ó R Z Y kochac ie w kobiec ie u o s o b i e n i e n i e w i n n o ś c i i czys tośc i . 
K T Ó R Z Y pragniec ie w niej widz ieć k u r t y z a n ę i b a c h a n t k ę . 
K T Ó R Y C H czaruje jej finezja i s u b t e l n o ś ć . 
K T Ó R Y C H poc iąga jej pe rwer s j a i wyuzdan i e . 
K T Ó R Z Y pragniec ie b y kob ie ta j ak tęcza grała całą g a m ą uczuć i nas t ro jów 

w s z y s t k o t o z n a j d ź e c i e w g r z e n i e z r ó w n a n e j D P y C j i d y H e B l Y I 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 3 0 p o p o ł . 

i 

MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

W sobotę o godz. 12 w południe 1 o tej sa­
mej godzinie w niedziele dane będą dwa przed­
stawienia efektownej, wesołej bajeczki dla dzie­
ci „Zaklęta żaba i Jaś chwat". 

Bilety po cenach najniższych w cukierni Go-
stomsklego od 10 rano. 

„GOLEM" 
dany będzie raz jeszcze w sobotę o godz. 4 po 
południu. Ceny od 50 groszy do 5 zł. 

„DZIEJE GRZECHU" 
ukażą się w najbliższą niedzielę o godz. 3 1 pól 
po południu. 

Ceny zniżone. 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś 1 jutro dwa ostatnie przedstawienia 
wieczorowe: występy znakomitego artysty 
Stefana Jaracza w jego popisowej roli kasjera 
Brotonneau w „Romansie pana kasjera''. 

Oprócz tego Stefan Jaracz wystąpi dwa razy 
na przedstawieniach popołudniowych: w sobo­
tę o godz. 5 po południu i w niedzielę. 

Ceny na popołudnie zniżone. 
TEATR POPULARNY. 

Farsa „20 dni kozy", która na poprzednich 
przedstawieniach niesłychanie bawiła publicz­
ność, graną będzie jeszcze dziś i jutro. 

W sobotę premjera zabawnej krotochwiii 
Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Madagaska­
ru", urozmaicone] aktualnemi piosenkami, ba-1 
letem i niespodziankami. 

DZISIEJSZA PREA1JERA W „ARARACIE" 
Dziś o godz. 9.30 punkt, odbywa się premjera 

II-go programu p. n. „Mesjasz idzie!...", zapo­
wiadający się ponad wyraz interesująco. 10 nu­
merów kameralno - rewjowych z „Mesjaszem" 
na czele — to obecny kapitalny program „Ara­
ratu". Teksty należą do piór znakomitych po­
etów: Szoloma Aiejehcma, Brodersona i Tun-
kela i i. Muzykę skomponował znany kornp. 
Dawid Baigclman. Dekoracje 1 kostjumy — D. 
Mntus i Sz. Blum. Zapowiadaczem będzie uta­
lentowany M. Nelken. 

PAW EL WEGENER W LODZI. 
Wobec luźnych notatek, które pojawiły się I 

w prasie zamiejscowej i tutejszej o przyjeździe 1 

Pawia Wegcncra do Polski, możemy się podzie­
lić z czytelnikami milą wiadomością, że tym 
razem Łódź nic dala się zdystansować przez 
stolicę i nic szczędząc olbrzymich kosztów, za­
kontraktowała Pawia Wegencra do Lodzi na 3 
występy w polowie października r. b. 

WYSTAWA OBRAZÓW W „HAZOMIRZE" 
W niedzielę, dnia 30 września o godz. 5 po 

pol. odbędzie się w świeżo odnowionej sali tow. 
„Hazomir" uroczyste otwarcie wystawy obra­
zów artystów - malarzy łodzian: I. Mitlera, I. 
Kowncra, M. Gotliba i P. Zelmana. Wystawa 
powyższa zapowiada się nader interesująco. 
VłPWWWWWWW»WVW • ? f f f f f W W W 

Z K o n s e r w a t o r i u m 

m u z y c z n e g o 

H e l e n y K i j e ń s k i e j 
w ŁODZI, Traugutta fh 9, telefon 30-86. 

W klasach śpiewu solowego prof. A. 
Comte-Wilgockiej i A Sćquard-Różańskiego 

lekcie iuż się rozpoczęły. 

P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h 

o s i e m n a s t e g o d n i a c i ą g n i e n i a 1 7 - t e j l o t e r i i p a ń s t w o w e j . 

W I8-tym dniu ciągnienia 8-łeJ klasy 17-teI 
państwowej lołerjl padły następujące wygrane: 

GŁÓWNE WYGRANE. 
Zł. 100.000 na nr. 88858. 
Zł. 15.000 na n-ry: 23318 39912. 
Zł. 3.000 na n-ry: 16536 45842 138679 148067. 
Zł. 2.000 na n-ry: 488 5925 7702 19248 37817 

54529 83343 91554 117383 130682 142277. 
Zł. 2.000 na n-yr: 13747 14657 17804 27223 

33204 40190 40794 52483 63233 65246 81069 87225 
87776 103570 114317 122401 127215 127716 135297 
148507 150580. 

Zl. 600 na n-ry: 13084 21513 25345 39061 
39493 40826 60222 78137 79426 83645 89170 113608 
117557 119777 820 125044 126931 137576 138293 
146678 151409. 

Zł. 500 na n-ry: 31 1251 1466 1969 4345 6012 
7543 7545 8914 18556 20580 21226 21823 23515 
27015 28227 287S6 30019 30120 31170 31413 31665 
32204 32513 34852 37699 38598 41814 41983 42333 
42530 43778 45818 47356 47420 47476 49244 49540 \ 
50955 52069 52876 54626 55663 55989 57200 58118'' 
59037 59388 61851 62123 62474 62571 63152 63651 I 
64166 64279 64750 65432 69098 70243 71407 72113' 
72819 73004 73294 74658 79314 79484 79954 80280,' 
82866 82930 85453 85649 87696 88734 90812 90920 
91262 92436 93871 94323 94975 95220 95579 96084 
07191 99850 99981 100281 101046 738 103987 
105281 426 661 106236 107186 110114 728 111691 
112352 114889 118099 122190 775 128697 129105 
490 130781 131373 911 134725 774 136177 382 
137698 138709 139560 621 141638 144058 147501 
152842 901 153292 666. 

N A D Z W Y C Z A J N Y T E L E G R A M ! 
T'\ o czem wszyscy obywatele RZPLITEJ wiedzieć muszą lit 

D z i ś r 7 ? S S r p Ł i S 3 W i e l k a w y g r a n a z ł . 1 0 0 . 0 0 0 
_ _ vj p a d ł a w nasze] na | szczo§l lwsze | kolekturze . 
U Q W r » O O O J O Polecamy nadal losy do obecnej 5 klasy 1 
Ciągnienie do dnia 13 października 1928 roku. Kupujcie u nas losv — zdobyć możecie 
Premję zl, 400.000. Szczęśliwych posiadaczy upraszamy o zgłoszenie się po odbiór wygranej 

Jedyna w Polsce największa, najstarsza i najszczęśliwsza kolektura 

E l i P H i ST kl * i IU* a fU WARSZAWA . I ^ l l l l l E t f R t J l I L i n , Marszałkowska 146 
O d d z i a ł w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 7 2 (w gmachu Grand Hotelu) 

STAWKI PO 250 ZŁ. 
56 125 261 397 401 492 698 732 904 1062 123 

185 207 363 376 416 458 551 699 840 885 898 912 
2Q12 126 167 220 236 267 326 346 377 465 469 521 
564 722 891 3067 151 182 299 306 641 689 729 
764 4067 117 131 204 382 498 503 574 642 648 
733 797 837 864 913 5031 099 201 202 286 447 
688 707 745 805 881 908 938 989 6326 334 379 471 
734 763 858 878 7034 048 070 089 102 197 430 
434 584 711 727 768 797 913 8048 261 303 323 
660 708 802 834 867 931 935 9053 307 367 374 
485 502 574 593 719 790 878 925. 

10168 213 253 271 371 407 599 645 708 783 
851 11111 121 148 312 498 524 595 670 748 800 
917 967 12043 136 264 266 391 497 533 835 841 
948 953 978 996 13009 107 121 126 129 180 268 
421 711 14050 271 338 474 535 646 726 732 898 
15039 069 083 274 700 747 800 16090 244 358 603 
622 692 694 751 755 838 841 17083 138 203 366 
539 541 741 868 905 956 959 18053 106 146 166 
357 558 664 788 837 895 981 19027 170 292 425 
432 450 633 635 692 886 970 985. 

20023 183 541 601 623 794 884 956 973 21005 
035 118 121 232 279 283 323 399 552 628 636 697 
734 825 941 22049 207 231 327 343 363 511 560 
624 660 663 781 854 877 903 23022 152 225 279 
296 419 664 721 799 895 983 24002 091 316 328 
431 475 756 771 828 991 999 25122 163 205 214 
350 425 536 541 604 721 776 800 888 921 936 
26050 545 557 830 836 965 976 995 27040 054 128 
170 213 307 381 389 430 496 514 828 890 970 28030 
065 141 340 394 433 513 516 576 776 29070 639 
864 897 920. 

30096 142 615 670 691 727 762 877 935 31055 
133 268 278 432 537 592 710 892 32006 010 104 
113 133 301 427 438 486 567 650 838 884 33063 
130 284 306 332 411 544 736 799 811 821 34069 
221 229 326 460 524 726 757 764 35036 066 298 
327 331 382 427 636 719 750 778 941 944 949 36008 
099 146 203 315 390 450 529 562 621 760 770 998 
37015 215 280 303 382 440 626 650 785 829 859 
954 965 995 38013 133 146 179 194 199 249 324 
535 752 871 889 904 39192 310 337 678 787 935. 

40041 068 119 197 370 430 452 494 585 070 
755 817 824 41035 121 255 326 363 411 734 42123 
192 227 317 335 359 408 452 602 611 713 946 
43040 157 303 482 579 616 699 713 772 912 44168 
224 294 343 530 590 701 773 921 942 45083 104 
208 268 400 426 512 548 676 957 46017 025 062 
093 155 183 325 427 748 797 804 989 47108 307 
381 440 470 556 635 771 802 872 971 48129 251 
340 357 393 476 718 722 769 828 900 998 49267 
305 391 467 512 533 770 776 836 863 898 949. 

50104 127 446 449 654 701 709 767 970 988 
51424 485 660 664984 52107 212 376 555 575 817 
961 53003 051 072 102 105 146 192 244 459 572 
655 728 823 834 912 927 938 54026 068 100 278 
597 844 967 55011 118 120 320 389 412 440 464 
497 499 557 627 837 876 56051 144 158 160 212 
355 426 841 938 57072 135 461 482 573 668 822 
867 973 58082 168 249 359 384 575 576 705 765 785 
887 59037 055 077 214 245 367 505 545 599 645 
697 769 775 781 950 973. 

60040 131 150 196 342 661 688 706 708 831 851 
856 942 998 61059 213 362 539 547 586 717 743 
761 772 875 969 62073 129 147 248 372 400 404 
461 580 667 794 917 946 63034 035 176 226 320 472 
528 545 629 632 700 859 883 900 917 64011 095 
221 255 299 332 778 901 974 65105 139 183 254 
255 525 577 592 616 735 820 855 864 932 976 66216 
381 428 435 549 683 750 804 876 888 943 977 982 
67227 315 473 524 583 644 665 685 826 911 959 
68122 266 570 591 679 732 776 850 69382 461 491 
517 661 901 930. 

70111 133 203 309 562 642 671 696 762 783 809 
822 919 71068 427 503 586 719 745 748 783 821 
72043 053 344 400 567 685 757 929 931 73024 043 
119 199 272 293 527 598 654 698 74032 077 2H 
269 291 299 388 644 817 818 997 75038 058 101 
167 193 197 253 322 332 366 414 507 512 613 700 
990 .76048 062 124 303 304 319 439 562 567 568 
633 644 663 912 983 77031 143 207 215 265 407 
536 537 640 885 912 915 78015 032 070 167 236 
244 485 502 527 716 718 937 991 902 79007 049 
081 085 112 153 222 258 319 355 452 582. 

80163 253 329 392 415 493 495 659 792 892 
81113 133 140 150 265 336 480 526 546 615 619 
733 951 82105 139 155 230 285 326 366 461 485 
575 708 722 737 83001 081 101 108 224 285 443 
448 501 544 591 665 678 722 84164 349 474 492 
505 572 735 838 878 887 963 972 85160 245 254 
315 452 552 575 607 632 657 745 802 853 944 
977 86101 232 246 313 318 588 613 623 744 780 
913 87231 416 534 763 935 956 88164 274 354 436 
483 543 589 590 688 689 89055 233 446 576 878 
609 620 735 916. 

90105 142 155 194 432 585 709 939 91219, 238 
418 436 565 822 824 92048 104 177 336 531 545 
702 93314 3.39 383 388 421 451 530 734 878 987 
94172 202 278 372 398 402 601 860 867 942 95012 
135 166 274 281 335 386 473 474 519 735 768 808 
871 874 980 986 96079 160 616 680 713 749 752 

875 932 939 97042 108 155 293 419 477 708 731 
98092 229 278 417 607 640 661 920 99017 008 127 
128 288 319 375 379 500 574 809 886 956 963. 

100026 047 074 174 1S6 270 274 328 584 596 
741 925 101033 046 068 078 129 156 370 376 639 
765 920 991 102038 139 312 385 387 468 553 610 
699 757 840 103078 082 251 321 383 428 458 510 
570 610 856 859 938 104105 400 428 463 628 636 
929 105042 076 133 250 377 424 462 472 610 642 
803 976 908 932 106031 129 204 436 574 809 865 
877 107091 145 154 213 399 448 541 603 708 
108027 071 208 269 273 345 503 635 784 833 943 
968 109081 135 199 251 511 554 670 694 756 809. 

110047 059 121 166 207 228 268 308 468 544 
715 817 891 966 111039 242 352 675 750 885 968 
112046 297 303 394 499 561 666 721 814 826 950 
113099 108 202 362 508 640 679 725 779 830 926 
963 114060 075 098 317 636 659 888 115145 156 
216 218 461 479 498 545 625 628 638 752 831 911 
935 958 116087 409 468 480 523 789 822 857 
953 117202 258 311 383 413 495 594 618 748 930 
118031 379 445 615 633 731 119229 338 359 572 
787 855 865. 

120121 188 141 283 296 335 38S 420 458 591 
718 737 743 839 974 121087 147 235 402 487 537 
698 723 774 784 937 992 122143 163 381 401 487 
547 799 830 123023 220 377 725 744 766 124016 
099 177 201 298 430 433 436 463 501 622 636 639 
726 848 126010 129 198 222 311 451 488 614 789 
790 127026 116 316 549 649 685 817 128248 42,1 
481 705 754 847 862 129032 296 604 613 688 712 
765 796 895. 

130445 493 514 668 707 728 834 949 953 131272 
290 551 637 665 667 963 797 807 918 132040 046 
113 173 175 185 197 247 562 641 832 957 970 984 
133045 324 389 423 469 560 608 647 660 817 S49 
900 134007 029 073 244 273 3C8 564 565 619 736 
135027 041 060 145 150 186 312 615 687 703 748 
889 929 136020 027 211 400 414 450 563 503 5„<R 
563 661 710 890 137633 648 876 901 965 571 
138024 033 075 083 084 182 381 466 573 625 652 
711 732 773 850 853 139074 075 09S 263 304 5S8 
720. 

140115 134 168 273 320 388 407 419 «534 644 
741 769 791 141028 279 610 848 142121 283 464 
473 505 553 567 593 801 900 143110 369 420 503 
519 543 578 667 724 775 843 917 990 144125 1-17 
254 266 426 449 455 523 545 782 833 901 145003 
006 253 482 602 606 671 780 1460'9 119 195 197 
224 232 260 350 493 856 1-1704 8 201 241 280 359 
364 652 718 810 148110 115 S7S 948 074 149261 
307 350 558 563 581 612 623 634 646 648 778 803 
S85 955. 

150013 025 051 140 334 559 6-15 67r. 719 736 
775 918 970 151008 036 070 196 lor) 276 460 431 
488 545 603 858 894 903 924 9?7 15'0fi0 ino Ml 
225 302 408 472 484 510 619 634 653 737 7-10 8$ 
153006 066 090 155 201 211 257 280 302 307 339 
551 597 705 744 981 154064 222 2SS 295 332 705 
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Dziś 1 dni n a s t ę p n y c h ! 

K S I Ę Ż N A 

M A S Z A 

(Krwawy M l Dal H n a ) 
P o t ę ż n y d r a m a t 

z życia ro sy j sk i ego . 

I l u s t r a c j a m u z y c z n a 

z u d z i a ł e m 

c h ó r u r o s y j s k i e g o . 

M a g i s t r a l P a b i a n i c 
wprowadza niezwykłe inowacje. 

Magistrat m. Pabianic uszczęśliwić 
chce mieszkańców miasta nowym po­
datkiem. 

T y m razem plaga fiskalna spada na 
g łowy ludności w oryginalnej formie. 
Oto w związku z odnowieniem szeregu 
budynków w Pabianicach wyda ła poli­
cja zakaz rozklejania afiszów na murach 
domów. Zakaz ten usprawiedliwiony 
był dążeniem do nadania miastu pewnej 
estetyczniejszej sza ty zewnętrznej . 

Równocześnie policja zezwoliła roz­
klejać afisze na specjalnych tablicach, 
umieszczonych na murach domów. 

I teraz występuje na arenę magistrat, 
k tóry doznał objawienia, Lż jest to świot 
na sposobność wykazania swej orienta­
cji w możliwościach zasilania kasy m«ej 
skitej. Cóż czyni magis t ra t? Podciąga 
r a m y ogłoszeniowe do „godności" szyl­
dów handlowych i pobiera podatek od 
każdej ramki po 25 zł.! 

Nowe ostrze podatkowe godzi prze­
dewszystk iem w kinoteatry; które zmu­
szone są korzystać z wielkiej ilośoi ram 
ogłoszeni owych. Ciężar, jaiki zwalił na 
właściciela kinoteatrów magistrat pab­
ianicki, odczuwają najszersze sfery lud­
ności, d'la której kino jest najmilszą roz­
r y w k ą po trudach. 

Należy mieć nadzieję, że władze nad­
zorcze wezmą w obronę mieszkańców, 
z których przypadkowi ich „opiekuno­
wie" chcą uczynić przedmiot doświad­
czeń wytrzymałości podatkowej! 

L i n i a t r a m w a j o w a Ł ó d ź - T o m a s z ó w . 

N a r a z i e z a p a d ł a u c h w a l a w y d z a l u p r z e d s i ę b i o r s t w m i e j s k i c h . 

O d s ł ó w d o c z y n ó w — d r o g a , n i e s t e t y , d a l e k a ! 

W dniu wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Ra-
pelskiego posiedzenie delegacji wydzia ­
łu przedsiębiorstw miejskich, na którem 
zapadł szereg doniosłych uchwał . 

W pierwszym rzędzie postanowiono 

zorganizować spółkę akcyjną z udzia­
łem miasta dla budowy linji tramwajo­
wej 

Łódź:—Rokiciny—Tomaszów. 
Jak sie dowiadujemy, w pierwszym 

rzędzie chodzi o uruchomienie odcinka 

b ó d ź j e s t n i e w i n n a ! 

F a ł s z e r s t w o d o k o n a n e z o s t a ł o z a S k i e r n i e w i c a m i . 

4 6 0 M a r z y 
mamy obecnie w Łodzi. 

Jak sie dowiadujemy, zarząd łódzkiej 
izby lekarskiej zarządził wybory do ra­
dy izby na dzień 23 grudnia b . r. 

Lista lekarzy uprawnionych do gło­
sowania, obejmująca 698 nazwisk, zo­
stała już wyłożona do przeglądu i do 
dnia 4 października wpłynąć mogą za­
żalenia ze s trony członków izby, żarów 
no z powodu niewpisania na fetę jak i 
z powodu wpisania nieuprawnionych. 

Wyborami kieruje, w myśl ustawy, 
naczelnik izby, który powołuje też ko 
misję wyborczą składającą sie z 10 
członków. I 

Głosowanie odbywać się będzie za 
pomocą składana kartek opatrzonych 
pieczęcią izby, które wraz z urzędowe-
mi kopertami doręczone zostaną w s z y ­
stkim wyborcom do dnia 6 grudnia b. r. 
Na kartkach tych każdy wyborca wypi­
suje 29 nazwisk i w kopercie urzędowej 
bądź składa je osobiście, bądź też nad­
syła pocztą 1'istcm poleconym. . 

P r z y okazji dowiadujemy się, iż w o-
kręjrti łódzkim zarejestrowanych jest 
698 lekarzy, z czego w samej Łbdzi— 
460. Wynika z tego, iż w Łodzi na 1300 
mieszkańców przypada 1 lekarz. Jest 
to, normalnie rzecz biorąc, bardzo malo. 

.(—*s). 

W związku z wykryc iem fałszerstwa 
listów przewozowych i skierowania w a 
gonu towaru do W a r s z a w y zamiast do 
Kowna, przybyła do Łodzi, komisja śled 
cza w osobach urzędnika ministerialne­
go w Warszawie Olechowskiego, ' i kon­
trolera dyrekcji warszawskiej ip. Wol­
skiego. 

Komisja stwierdziła, że*wagony z to­
warem, s tanowiącym własność kilkuna­
stu kupców, a wysiane przez fjrmę 
Przedborski , odeszły z Łodzi w nale­
ży tym porządku i funkcjonariusze kole­
jowi dAYorca łódzkiego oddali ]>rzesylkę 
wraz z orygirtalneml listami przewozo­
wemu za pokwitowaniem funkcjonariu­
szom w Koluszkach, wobec czego żadna 
Wina ha urzędnikach łódzkich nie ciąży. 

Również upadł zarzut, jakoby na sta­
cji łódzkiej pieczątki leżały bez opiek: 
i mogły być użyte przez fałszerzy, gdyż 
pieczątki na odebranych przez poHcje,-^-

stach przewozowych były sfałszowane, 
jak również i same listy. 

Z Koluszek wagony zostały w po­
rządku oddane drużynie skierniewickiej 
tak samo za oryginalnemi listami prze-
wozowemi i w odpowiednim kierunku, a 
dopiero pomiędzy Skierniewicami, a Ejn 
dukami zaszedł wypadek „cudu", że o-
rygiinalue listy przewozowe zostały za­
mienione na fałszywe ze zmienionym 
kierunkiem jazdy i innym odbiorcą. 

Grinberga, na którego imię opiewały 
fałszywe frachty, dotychczas nie odna­
leziono, gdyż w czasie, gdy policja wat - ' 
szawska badała w ciągu dwu godzin 
prawdomówność poszkodowanego Berk 
mana, Grinberg ulotnił się. 

Obecnie dochodzenie prowadzone 
jest nal in j i Skierniewice - Ejduki, gdzie 
fałszerstwo zostało w tak zręczny spo­
sób wykonane, (b). 

W y h o r y d o r a d y K a s y c h o r y c h . 

L i s t y k a n d y d a t ó w s ą j u ż u s t a l o n e . 

Termin składania list kandydatów na 
członków rady kasy chorych przewi­
dziany jest na 9 października. Z tego to 
względu ' w poszczególnych orgauriza-
cjach politycznych już odbywają sie na­
rady nad ułożeniem list kandydatów. 

Dotąd zatwierdzili swą fetę N. P . R.-
lewica i związek „Praca" . Na czele li­
sty, zawierającej około stu nazwisk fi­
gurują poseł Waszkiewicz i p. Kaźmier-
czak. 

Posiedzenie komisji bloku socialistycz 
nego zatwierdzi kandydatury w bieżą­
cym tygodniu, w końcu tygodnia też o-
głoszone zostaną fety kandydatów Ch. 
D., Poale-Sjon-lewicy i „Jedności Zwiąż 
kowej" . 

Ożywioną działalność przygotowaw­
czą do wyborów prowadzi komitet w y ­
borczy pracowników umysłowych. Do 
komitetu przyłączyły się ostatnio, prócz 
związków należących do międzyzwiąz­
kowej komisji, również związki nauczy­
cieli szkół średnich i wyższych, nauczy­
cieli szkół powszechnych i t. p. P race 
nad układaniem listy kandydatów jesz­
cze trwają. 

Według brzmienia us tawy, składanie 

list odbywać się będzie w czasie od 9 
do 27 października na ręce przewodni­
czącego zarządu kasy . P r z y wyborach 
do rady kasy chorych bowiem funkcje 
głównej komisji wyborczej spełnia za­
rząd kasy chorych, który ma p r a w o za­
twierdzania względnie unieważnienia 
przedłożonych mu list. 

W razie stwierdzenia jakichś niedo-
kładnośoi, pełnomocnicy fet mają pra­
w o uzupełnić je w ciągu następnych 10 
dni t. zn. do 7 listopada. Później nas tę­
pują już właśoiwe wybory , które odbę­
dą się nieodwołalnie 18 listopada. 

W ostatnich dniach daje sie zaobser­
wować spotęgowanie zainteresowania 
wyborami. Jest to symptomatyczne zja­
wisko. Im bliższy termin—tem większe 
zainteresowanie. 

W sferach zainteresowanych twier­
dzą, iż decydująca walka o w p ł y w y w 
radzie kasy rozegra się miedzy blokiem 
socjalistycznym a „Jednością związko­
wą". Pozostałe ugrupowania są słabe, 
by mogły s tworzyć jakąś decydującą 
grupę. Grupa pracodawców wyjdzie 'Z 
wyborów przypuszczalnie w niezmie­
nionym składzie. (—is). 

) 

T r a g e d i a , j a k i c h w i e l e . . . 

G ł ó d , n ę d z a , e k s m i s j a i — ś m i e r ć . 

I znów rozegrała się w Łodzi t rage-
dja eksmisyjna. 

W domu przy ulicy Zakątnej 30 zaj­
mował skromne mieszkanko introliga­
tor Kuper z żoną i dzieckiem. Ód kilku 
lat Kuper byt obłożnie chory. Mimo tro 
skliwej opieki lekarskiej, która pochło­
nęła jego skromne oszczędności, nie u-
dało się go ut rzymać przy życiu. Wkró t 
ce po śmierci Kupera zmarło jego dzie­
cko. Biedna wdowa, która pozostała 
zupełnie sama, znalazła się w skrajnej 
nędzy. Nie miała krewnych, k tórzyby 
jej mogli pomóc w nieszczęściu i nie u-
miała zarabiać na chleb. Tragiczna sy­
tuacja zmusiła ją do energicznych po­
szukiwań jakiegokolwiek zajęcia. Kupe-
rowa godziła się p racować nawet za 
kilka groszy dziennie, ale nikt nic chciał 
jej przyjąć. 

Tymczasem coraz częściej przycho­

dził do niej rządca domu, domagając się 
zapłaty zaległego komornego. Biedna 
wdowa obiecywała, że wys ta ra się o 
pieniądze, ale nie mogła mimo najszczer 
szei chęci, spełnić obietnicy, gdyż nie 
miała nawet na najskromniejsze u t rzy­
manie. 

Gospodarz wreszcie stracił cierpli 
wość i skierował sprawę do sądu. Sąd 
po rozpatrzeniu sp rawy wydal wyrok 
eksmisyjny. 

I oto przed kilku dniami Kupcrową 
pozbawiono mieszkania. Nieszczęśliwa 
kobieta przeniosła swe skromne rucho 
mości na s trych służący do wieszania 
bielizny. Tam była zmuszona zatniesz 
kać w ciasnej norze pełnej szczurów. 

Kuperowa mieszka tam w dalszym 
ciągu. Grozi, że popełni samobójstwo, 
nie mogąc znieść tych s t rasznych wa 
runków. • d 

Łódź—Andrzejów, 
który ze względu na swoje znaczenie 
byłby bardzo rentującym się. Według 
przybliżonych obliczeń, rentowność linji 
tramwajowei na tym odcinku wynosi , 
laby. 

od 14 do 20 proc. 
w stosunku do inwestowanego kapitału 
podczas gdy rentowność całej Mnji — 
wynosi łaby około 12 proc. 

Przygotowanie wniosku w tej spra­
wie przez delegację należy powitać z 
wielkim uznaniem, brak bowiem linji 
t ramwajowej Łódź—Tomaszów, a zwła 
szcza Łódź—Andrzejów był bardzo do­
tkliwy. 

W dalszym ciągu delegacja w y p o ­
wiedziała się jednogłośnie za przystą­
pieniem miasta do „Międzykomunalnego 
związku dla elektryfikacji okręgu łódz­
kiego". 

Do związku tego należeć bedą, jako 
udziałowcy, m. Łódź i powia ty : łódzki, 
łaski, sieradzki, łęczycka, brzeziński I 
piotrkowski. 

Powstanie związku tego ma domosło 
znaczenie dla naszych przedmieść, k tó­
re leżąc po za granicami Łodzi i nile bę ­
dąc dotychczas włączone do miasta, róe 
korzystają z sSeci łódzkiego ełektrypz. 
nego i 

tona w kompletnych ciemnościach. 
Nie mmliej doniosłe 'znaczenie posiadać 
będzie umożliwiona w ten sposób elek­
tryfikacja letnich podmiejskich, miejsco­
wości. 

W końcu posiedzenia delegacja zaak­
ceptowała projekt preUrninarza budżeto­
w e g o wydziału przedsiębiorstw miej­
skie li na rok 1929 - 30, przewidujący w e 
wpływach 2.836.000 złotych, a w w y ­
datkach zwyczajnych 138.000 zł. i wi 
wyda tkach nadzwyczajnych 2.500.00P 
złotych. (—is). 

Wszechpotężna pieśń miłosna 

g A n n a K a r e n i n a 

i 

wyczarowana subtelną dłonią naj 
większego znawcy duszy ludzkiej 

h r . L w a T o ł s t o j a . 

R o c z n i k 1 9 1 0 . 

Kto ma się zgłosić dziś i jutro, 
W dniu dzisiejszym wimni stawić sit 

dla rejestracji w biurze wojskowo-polł-
cyjnem przy ul. Piotrkowskiej 212 męż­
czyźni rocznika 1910 zamieszkali w ob­
rębie 5-go komisariatu policji o nazwi­
skach na litery R, S, Sz, T. oraz zamie­
szkali w obrębie 14-go komisariatu po­
licji o nazwiskach na litery H, Cli, I, 5, 
K, L, Ł. 

Jutro winni stawić się zamieszkali w 
obrębie 5-go komisariatu potfen o naz­
wiskach na litery M N, O, P , R. S. (b). 
Z w o j e w ó d z k i e g o z w i ą z k u 

l e g i o n i s t ó w . 
Zgodnie z uchwałą Walnego Zgroma­

dzenia Wojew. Związku Legionistów u-
konstytuowat się Zarząd Bratniej P o -
mocy ( w składzie następującym: prze­
wodniczący sędzia Franciszek Natkes, 
członkowie pp. dr. Kurowski i W y m y -
słowski. W sprawach pomocy koleżeń­
skiej członkowie zgłaszać sic mogą w 
lokalu związku (Gdańska 57) w godz i 
nach wieczorowych. 

• 
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„ f l n n a K a r e n i n a " . 

Greta Garbo o s o b i e . 
Mówią, że jestem jedną z kobiet u-

wodzicielek, lecz mniemanie takie jest 
fałszywe. Wprawdzie w filmach dosta­
ją mi się często role, któreby mogły u-
sprawtiedilwić podobny sąd o mnie, lecz 
w życiu jestem czemś zupełnie p r z e d w -
nem. 

Co minie najwięcej zadziwia w łlofly-
wood, to zdolność, jaką okazują młode 
amerykanki w zajmowaniu się równo­
cześnie ki'lku rzeczami. Jeszcze w Anglji 
mówiono mi, że są tu kobiety, które bę­
dąc artystkami filmowemu, zajmują się 
zarazem sportem, udzielają się towarzy 
sko i jeszcze mają ozas na uprawianie 
miłostek. 

W kraju, gdzie ja się trrodziłam, w 
Szwecji, życie nie ma rytmu tak przy­
śpieszonego, jest o wiele więcej uprosz­
czone. Pochodzę i rodziny marynar­
skiej, a to są ludziie skąpi w słowa i ge­
sty niepotrzebne. Lubią ryk mórz pół­
nocnych i narażają się na niebezpieczeń­
s twa morza z tą samą obojętnością, z ja 
ką przyjmują tragedie czy radości ży­
cia. 

I ja, jako dziewczę, byłam cichą i za­
mkniętą w sobie, oraz t rzymałam się 
zdała od komplikacji życiowych. Mając 
lat 15, uczęszczałam w .Sztokholmie do 
szkoły filmowo-dramatycznej. Pewnego 
dnia zobaczył moją grę Maurycy Stiik-r, 
dyrektor tea t rów stolicy. Dzień ten stal 
się przełomowym w mojem życiu. Już 
w parę dmi później powierzył mi on rolę 
w pewnym dramacie filmowym według 
Ibsena. W czasie gry umiałam w niektó­
re sceny włożyć tyle prawdziwej namię­
tności, że opanowała mnie istna furja, to 
znów płakałam istotnie i łzy lały mi s'ę 
z ócz nawet wówczas , gdy operator u-
kończył kręcenie taśmy filmowej. 

W filimie pod tyt. „Anna Karenina", 
do którego grałam wspólnie z Johnem 
Gilbertem, wypadło nam obojgu odegrać 
pewną scenę w pozycji klęczącej. Gdy 
zwróciłam moją twarz ku jego twarzy 
i oczy moje spotkały się z jego oczyma, 
które w tej chwili wydawa ły mi się peł­
ne szczerej miłości, — wówczas zapo­
mniałam, gdzie jestem i co mam robić. 
Gzar jego ócz był tak nadzwyczajnym, 
że nie mogłam pokonać wzruszema, ja­
kie mną owładnęło. W kiłka dni później 
rzekł mi dyrektor, że ta scena miłosna 
jest jedną z najpiękniejszych, jakie kie­
dykolwiek zdjęto dila filmu. 

Nie mogłam nigdy w tym samym 
czasie czynić dwu rzeczy naraz, podo­
bnie teraz nie by łabym zdolną grać sce­
ny miłosne, żywiąc to uczucie w sercu. 
Być może, że pewnego dnia opuszczę ki 
nemaiograf, aby się poświęcić zupełnie 
dila człowieka, którego pokocham, a!e 
wówczas też nie będę potrzebowała pa 
łacu, ani zbytków, których, jak wiado­
mo, są chciwe „syreny"! 

Pewnego razu, gdy wchodziłam do 
restauracji, usłyszałam, jak pewna da­
ma mówiła do swego towarzyska, wska 
ztnjąc na mnie: Pat rz , oto „Monna Lisa". 

— Dlaczego nazywają mnie tem im ;e 
niem? — zapytałam w kilka dni później 
Johna Gilberta podczas wspólnej prze­
chadzki. Przecież to. że lubię samntn )ŚĆ 
i prostotę, nie upodabnia mn ; e do Monny 
Lisy, która, o ile wiem, wiele widz !ala. 
w swem żvciu i pozmała je dobrze. N ; e 
można chyba tego powiedzieć o mnie, 
mającej zaledwie 20 lat. 

— Posiada pani wygląd i powab „sy­
reny" i być może, że jest nią pani, — od­
rzekł mi John. 

— Ależ nie mani usposobienia kobie­
ty uwodziciclki. nic bawię się w u w o l z c 
nie mężczyzn, aby ich potem porzucić. 
Pan sam chyba wic o tem najlepiej. 

—• Tak. ale jednak w pani kryje się 
coś niepojętego, tajemniczego, tak, Jak 
w przyrodzie, która pani tak kocha. 

Gdy z odpowiedzi roześmiałam się, 
prawił on dalej: 

— Maskowanie śle ze strony pan! 
jest bezcelowe, może sic nani prżcdz'erz 
gnąć w Indiankę, czy zakonnice, zawsze 
pozostanie nani typem kobiety, którą 
my mężczyźni nazywamy uwodziciclką, 
swrena. 
• i " 

1 i. 

P r z e c h o d z ą c przez t i l i re 
r e z e ' r z y i sie u w a ż n i e , u n i k ­

niesz k a l e c t w a i śmie rc i . 

• 
KI 

U l T o m a s z o w i e n i e b y ł o n a d u ż y ć . 

W y d a l e n i u r z ę d n i c y c h c i e l i s k o m p r o m i t o w a ć m a g i s t r a t 

W związku ze wzmianka w sprawie 
stosunków w Tomaszowie Maz. otrzy­
mujemy następujące wyjaśnienie: 

Nieprawdą jest, jakoby z funduszów 
na zatrudnienie bezrobotnych opłacano 
urzędników, przyjętych z członków par-
tJL 

Nieprawdą jest, że Jestem komendan­
tem Strzelca w Brzezinach, natomiast 
prawdą jest, że byłem prezesem zarzą­
du oddziału i obwodu Związku Strzele­
ckiego w Brzezilnach od 1925 r. i że nie 
mogłem być obecny na obchodzie w 
dniu 19 marca r. b., gdyż tego dnia by­
łem wezwany telegraficznie na konfe­
rencję do Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. 

Natomiast prawdą jest, że 2-ch tirze-, 
dników z kryminalną przeszłością (jak 
się udało ustalić później) usunięto z dzia 
łu robót publicznych za to. że byli na­
rzędziem koterji. która przez 7 lat ruj­
nowała gospodarkę miejską i grosz pu­
bliczny. Sprawa ta znajduje się z po­

lecenia województwa u prokuratora są­
du okręgowego w Piotrkowie. 

Obaj wydaleni urzędnicy, będąc na­
rzędziem tej koterji, starali się, naduży­
wając zaufania kierownika swego w y ­
działu, kompromitować obecny magi-, 
strat. Niedokładności w odpisie, sporzą­
dzonym do województwa, zauważyłem 
2 miesiące przed-rewizją, która ściąg­
nęli swem doniesieniem obaj wydaleni, 
a z czego w swoim czasie sporządzony 
został protokół przez magistrat, podpi­
sany przez wymienionych urzędników. 

Nieprawdą jest, jakoby społeczeń­
s two tomaszowskie było oburzone na 
działalność magistratu, natomiast praw­
dą jest, że wszystkie sfery społeczeń­
s twa tutejszego, nie wyłączając wiel­
kiego przemysłu, popierają jego poczy­
nania I zamiary, wyrazem tego jest u-
chwała rady miejskiej z dnia 11 b. m., 
udzielająca jednomyślnie absolutorjum 
dla magistratu. 

(—) SMULSKI 
prez. m. Tomaszowa. 

l a l e o ! > e c n i < e e m e m o d n e 

u m i e 

S p o r f o n t 

z j e d w a b i u 

k o l o r a c h r s t a j a 

s i ę p r a l ^ c z n e 

o i l e s ą p r a n e j 

s p o s ó b ra 

NA szczęście, żadna rozsądna kobieta nie każe 
prać zwyczajnem mydłem sukien sportowych. 

Niejedna ma dziwne jakieś zaufanie tylko do kosztownej 
pralni chemicznej . Należy pouczyć wszystkie panie ż e : 

Jedynym niezawodnym środkiem jest pranie w Lucie, 

gdyż L u x nietylko, że pierze idealnie, lecz również 
zabezpiecza tkaniny od przedwczesnego zniszczenia. 
Wysoce aktywna a zarazem łagodna piana L u x ' u , 
regeneruje tkaniny i nie spiera kolorów. Wszelkie 
przestarzałe metody prania , polegające na forsownem 
tarciu i gotowaniu, należy odrzucić raz na zawsze. 

Ten nowy system 
prania delikatnych 
materjalów jest 
j edynym nieza­
wodnym. 
Lux jest sprzeda­
wanym wszę Izie w 
pudeł̂ nch grana­
towych. 

P R Ó B K A D A R M O -
KUPON: 

L.P.<4-i 

Oo firmy "Simlajt" Spółki Akcyjnej. Skrzynka Pocztowa 470, Poctta Główna, Warszawa.— Upraszam o bcKpUtnc y, ulani : mi próbnego pakietu Luz, '. yiiŁirr-aji :: na próbne prani.. 
Imię i nazwisko ,, „ 
•<1rr» 
ł-̂ 44a (Upraaza aic o wyrasne pisanie.) 

Lever Brothers Limited, Anglja. 

N i e s k a z u j c i e s i e b i e s a m y c h n a n ę d z ę , 

w y g n a n i e i p o n i e w i e r k ę p r z e z n i e o s t r o ż n e 

o b c h o d z e n i e s i ę z o g n i e m . 

U r o c z y s t e o t w a r c i e 
fabryki samochodów General 

Motors w Polsce. 
Dnia 20 b. m. odbyto sie. uroczyste otwa» 

c'e i poświecenie montażowej fabryki samocho-
dów General Motors w Polsce. 

Z trzech punktów miasta wyruszyło 60 U« 
ksówek Chcvrolet, ulekarowanych chorągwia­
mi „General Motors w Polsce". Taksówki pn 
drodze zabieri^y zaproszonych gości, przywx> 
żąc Ich na teren fabryki. 

Zebranych gości powitał dyrektor naczelny 
firmy p. Witold L. Pawłowski, który zaznaczył 
w swem przemówieniu, ze niezwykle szybU 
rozwój działalności General Motors w Polsc* 
wymaga wybudowania nowej wielkiej fabryki 
w ciągu roku. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat Ko­
złowski, poczem wygłosił podniosłe przemó­
wienie ,'jKm'iczuościowe, życząc firmie pomyil-, 
nero rozwoju dla dobra Polski. 

Następnie goście zwiedzili grupami fabryk*. 
Zwiedzającym udzielali wyczerpujących wyjaś­
nień urzędnicy General Motors. Robotnicy pod­
czas zwiedzauik nie przerywali swej pracy. U-
rządzenia fabryczne oraz cala organizacja wzbu 
dzily w zwiedzających duży podziw dla spraw 
ności amerykańskiej na polskim gruncie. Goś­
cie przekonali się naocznie, że 95 proc robotni­
ków, to polacy. 

Po zwiedzeniu fabryki goście udali sie. t* 
feówkami Ćhevrolet do kinoteatru Colosseum, 
gilzie odbył się pokaz filmowy ilustrujący cie­
kawe opizody wszechświatowej działalności 
koncenju General Motors, Jego teren doświad­
czalny, oraz jego działalność w Polsce. *• 

O godzv 2-ej odbyło się śniadanie w Hote­
lu Polonia, w którem wzięło udział przeszło 
200 osób — przedstawicieli rządu, wojska, pra» 
sy i duchowieństwa. 

Podczas śniadania wygłoszono cały szere* 
przemówień. Dyrektor Pawłowski w swera 
przemówieniu dał krótki zarys działalności Ge­
neral Motors Corporation oraz General Motorj 
w Polsce. Podkreślił on w swem przemówienie, 
że zasadą Generał Motors jest konsekwentnt' 
przestrzeganie kardynalnej zasady koordynowa 
nia intersów przedsiębiorstwa t- interesami 
ogółu, że działalność General Motors w Polsce 
idzie po linji zasadniczych potrzeb kraju, że 
General Motors w Polsce opiera swą działal­
ność na współpracy z władzami państwowemi, 
przemyslowemi, kupcami i robotnikami pol­
skimi. 

Dyrektor Pawłowski poinformował słucha­
czów, że do tej pory zmontowano 750 Che-
vroletów i że do końca bieżącego roku będzie 
zmontowanych jeszcze 2.000, których wartość 
wyniesie przeszło 20.000,000 złotych. 

Po dyrektorze Pawłowskim przemawiał p. 
Kornowski, prezes izby polsko - amerykańskiej 
który wyraził nadzieję, że General Motors w 
Polsce nie zawiedzie pokładanych w niem na­
dziel. Nasiennie zabierali głos p. j ; Akston, kie­
rownik reklamy, p. O. K. Winding, kierownik 
wydziału sprzedaży, p. F. Bauer, dyrektor 
dept. zagr. automobilowej izby handlowej w 
Stanach Zjednoczonych, prezes Elibora p. Mie« 
szczanowski, prezes syndykatu dziennikarzy p. 
Zdzisław Dębicki, przedstawiciel wojskowości, 
wicc-pjczes Stow. Kupców, oraz cały szereg 
Innych mówców. 

P. J. Akston podkreślił w swem przemó­
wieniu, że duży budżet ogłoszeniowy zostanie 
w przyszłym roku tak powiększony, że General 
Motors zajmie pierwsze miejsce wśród ogłasza­
jących się firm w Polsce. P. O. K. Winding, mó­
wiąc o obsłudze klijentów, powiedział między 
Irniemi: *By zapewnić sobie i zachować dpbrą 
wolę społeczeństwa, które już posiada lub na­
bywa nasze samochody, należy troszczyć się o 
Jego Interesy. Społeczeństwo ma prawo do o-
trzymanla pełnej wartoścj za swoje pieniądze 
oraz do naieżytęj obsługi w każdej chwili".. P. 
Bauer mówjł o konieczności transportu samo­
chodowego, który jest ważnym czynnikiem w 
rozwoju produkcji i wogóle życia gospodarcze­
go kraju. P. Zdz. Dębicki zapewnił w imieniu 
Prasy Polskie], te General Motors spotka się z 
Jej strony ze szczerem poparciem. 

Wśród licznych gości zauważyliśmy: po­
sła Stanów Zjednoczonych p. Stetsona, przed­
stawicieli wojskowości, !jlk. Kossakowskiego, 
zast. szefa dept. Inżynierii M. S. Wojsk., pik. 
Hajkowicza, szefa oddz. ogóln. dept. inż. M. S. 
Wojsk. ppłk. Dembowskiego — dowódcę I dywl 
zjonu samochodowego, in'r. Siłakowskiego, 
przedst. instytutu badań inż. mir. Wiszniow-
skiego, zast. szefa wydziału broni pancernej 
mjr. liryniewskicgo, komend, szkoły czołgów 1 
samochodów, nacz. dyr. „Ursus", p. W. Jana-
szewskiego. prezesa Elibora p. Micszczanow-
skiego, p. Swiatopeik - Mirskiego, p. Wierzbic­
kiego, wice-prezesa „Lewlatana" oraz licznych 
przedstawicieli przemysłu, automobllizmu, pra­
sy i sportu. 

Nastrój podczas całej uroczystości był bar 
dzo miły, uczestnicy wynieśli Jak naj­
lepsze wrażenie, a co najważniejsze, że prze­
konali się, że w Polsce powstała potężna pla­
cówka przemysłowa, która odegra w gospo-
darczem życiu Polski wielką rolę. 
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W n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

Sprawa weksli przedwojennych płat­
nych w Rosji przedstawia dla tutejszych 
kupców 1 przemysłowców bardzo do­
niosłą kwestję. Oczywiście poszukiwania 
wekslowe w stosunku do rosyjskich wy­
stawców względnie do akceptantów są 
niemożliwe. Natomiast w granicach wła 
dzy naszego ustawodawcy leży dopusz­
czenie albo odmówienie regresu bez pro 
testu w stosunku do żyrantów zamiesz­
kałych na obszarze państwa polskiego. 

Sprawa znalazła częściowe rozwią­
zanie w przepisie art . 6 rozporządzenia 
Prezydenta o likwidacji stosunków z 
weksli podlegających dawnemu prawu 
wekslowemu. Przytoczymy przepis dos­
łownie ponieważ dał on powód wskutek 
•wej niezbyt szczęśliwej redakcji do wie­
lu nieporozumień: 

Otóż art . 6 brzmi: 
„Obywatele polscy, którzy przed 7 

listopada 1917 roku stali się posiadacza­
mi weksli, płatnych na obecnem terytor-

6m Związku Socjalistycznych Republik 
ad po tej dacie, — mogą bez spo­

rządzenia protestu wykonywać zwrotne 
poszukiwania przeciwko dłużnikom za­
mieszkałym w obrębie Rzeczypospolitej 
w terminie 6-mlesłęcznym od dnia wej -
t d a w życie rozporządzenia niniejszego 

bądź od dnia płatności wekslu o ile data 
płatności nastąpi po dniu wejścia w ży­
cie rozporządzenia niniejszego". 

Niefortunne umieszczenie słów „PO 
T E J DACIE" utrudnia zrozumienie tek­
stu. Stąd może niektórzy przepis ten 
tak rozumieją, iż regres dopuszczalny 
jest co do wszystkich weksli płatnych 
przed 7 listopada 1917 roku, jeżeli posia 
dacz NABYŁ WEKSEL PO 7 U S T O P A 
DA 1917 ROKU. Atoli gramatyczna, od 
powiadająca normalnej budowie zdań, 

pretacja, d o p r o w a d z a n o wniosku, 
ż_ ..-;ns przepisu jest taki, iż regres do­
puszczalny jest skoro weksel BYŁ PŁAT 
NY PO 7 LISTOPADA 1917 ROKU. Da 
ta nabycia jest obojętna. 

Przy takiej wykładni dochodzimy do 
wniosku, że cała masa weksli, o którą 
właściwie chodzi (bo przecież w posia­
daniu naszych kupców i przemysłowców 
znajdują się przeważnie weksle płatne » 
końcem 1914 roku i początkiem 1915 ro 
ku) nie jest objęta owem półrocznem 
przedawnieniem ponieważ wogóle o niej 
rozporządzenie Prezydenta nie mówi. 

Tyle o przepisach wydanych, — de 
lege lata. De lege ferenda należy stano­
wczo domagać się dopuszczenia regresu 
bez protestu w stosunku do weksli płat­

nych przed 7 listopada 1917- roku na te-
rytorjum obecnego ZSSR, Nowoczesna 
doktryna prawa handlowego stoi na grun 
cie dopuszczalności regresu bez protes­
tu w tych wszystkich przypadkach, gdy 
siła wyższa przeszkadza w sporządze­
niu aktu protestu. Niewątpliwie z punk­
tu widzenia naszych obywateli — po­
siadaczy weksli rosyjskich wydarzenia 
polityczne w Rosji, które uniemożliwiły 
protestowanie wekslli, są wypadkami si­
ły wyższej. Za dopuszczalnością regresu 
bez protestu co do weksli płatnych z po 
czątkiem wojny światowej na obecnym 
obszarze ZSSR. przemawiają podstawo­
we względy słuszności Zasadą uczciwe" 
go obrotu kupieckiego jest, że każdy po 
nosi ryzyko stosunków handlowych ze 
swoim klijentem. Według tej reguły stra 
ty spowodowane wypadkami polityczne 
mi obciążyć powinny tych, którzy wek­
sle otrzymali od klijentów rosyjskich. 

Zakaz wykonywania zwrotnego po­
szukiwania bez protestu sprawia, iż stra 
ta dotknęła przypadkowych posiadaczy. 
Tej nienormalnej sytuacji z niezrozumia­
łych powodów nie zlikwidowały nieste­
ty przepisy o likwidacji dawnych sto­
sunków wekslowych w naszym kraju. 

Dr. A. Z. 

Z a c i e k ł a w a l k a w y b o r c z a 

m i ę d z y k r a j o w y m z w i ą z k i e m p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i ­

c z e g o a s t o w a r z y s z e n i e m f a b r y k a n t ó w . 

Jak to już donosiliśmy, przy w y b o ­
rach do łódzkiej izby przemysłowo -
handlowej najgorętsza kampanja roze­
gra się o mandaty w drugiej kategorji 
przemysłowej . 

Do walki o reprezentację w tej gru-
nle przystępują dwie organizacje: 

Krajowy związek przemysłu włó­
kienniczego, 

Stowarzyszenie fabrykantów prze­
mysłu włókienniczego. 

Obydwa te zrzeszenia przygotowują 
się intensywnie do wyborów, przyczem 
zabiegają ou zyskanie zwolenników dla 
swoich list wśród członków innych 
mniejszych organizacji, które nie są w 
stanie wystąpić samodzielnie. 

Celem zorientowania się w hasłach, 
a szczególnie w taktyce przedwybor­
czej dwóch tych ugrupowań podajemy 
poniżej dwie opinje zainteresowanych 
organizacji: 

K r a j o w y z w i ą z e k . 
Zast. dyrektora p. Zygmunt Albrecht 

w następujący sposób sprecyzował s ta­
nowisko krajowego związku: 

O wynik w y b o r ó w jesteśmy zupeł-
/lie spokojni. Stanowiąc rdzeń drugiej 
kategorji wyborczej w grupie przemy­
słowej, musimy znaleźć należytą r e ­
prezentację w izbie handlowo - przemy 
słowej, w przeciwnym bowiem razie iz­
ba nie byłaby zwierciadłem układu sił 
gospodarczych w województwie łódz­
kiem. 

Niebezpieczeństwo, wynikające z 
wielkiej ilości przedsiębiorstw, stoją­
cych na pograniczu przemysłu i rze­
miosła a zaliczonych, niestety, w regu­
laminie wyborczym do 11 kategorji prze 
myślowej — jest tylko pozorne. Ten 
pseudo - przemysł o ciasnych intere­
sach, dla których skuteczne ujście zna­
lazłoby się co najwyżej w izbach rze­
mieślniczych, okaże w zupełności zu­
pełną abnegację przy wyborach, wzglę 
dnie zdezorientowany, rozproszy swo­
je głosy w sposób dla wyniku wyborów 
obiektywny. 

Hasłem wyborczem do izby mogą 
m u a i — . a ri u in in i iii—iiiriiiiiiTiin»rf» 

U B E Z P I E C Z E N I E 
obligacj; 4°l» premiowej pożyczki inwe­
stycyjnej 1928 r. od losowania amorty­
zacyjnego odbyć się mającego w dn. 1 

października r. b. przyjmuje 
KANTOR WYMIANY i LOTERJI 

J ó z e f Ht> S 2 B E H . G 
tódź, Piotrkowska 24. tel. 8-44 46-54. 

być tylko zdrowe interesy gospodarcze 
przemysłu. Takie też jest nasze hasło. 
Elementy narodowościowe i wyznanio­
w e mogą mieć wp ływ na pierwiastko­
w y rozwój przemysłu, izba jednak nie 
tworzy się dla przemysłu, będącego w 
kolebce. Są one aparatem samorządu 
gospodarczego, k tóry jak każdy samo­
rząd skutecznie sam się rządzić może, 
gdy wyłoniony jest ze środowiska roz­
winiętego i dojrzałego. Skoro przemysł 
nasz osiągnął stopień dojrzałości, to jak 
każdy uczciwie i celowo uprawiany 
zawód powołany jest jedynie do pogłę­
biania swej specjalizacji i fachowości, o-
par tych na wiedzy ekonomicznej i tech­
nicznej, która przecież jest dorobkiem 
intelektu, nie noszącego znamion jak-
kiejkolwiek narodowości czy też wyz ­
nania. 

Eliminując te dwa pierwiastki obce 
z na tury swej hasłom wyborczym do 
izby handlowo - przemysłowej zespoli­
liśmy w akcji wyborczej wszystkie te 
organizacje, które poziomem swym do­
rosły do myślenia kategoriami wyłącz ­
nie gospodarczemi. 

Dotąd do •wspólnej z nami akcji w y ­
borczej zgłosiły akces następujące or­
ganizacje: 

1. Sekcja przemysłowa s towarzy­
szenia kupców m. Łodzi, Piot rkowska 
73. 2. Stowarzyszenie kupców i prze­
mys łowców chrześcijan, Piot rkowska 
113. 3. Związek farbiarń i wykończalń 
okręgu łódzkiego. 4. Związek przemy­
słu pończoszniczego. 6. Związek prze 
mysłu budowlanego i szereg innych po­
mniejszych. 

Poza temi napływają stale zgłoszę 
nia organizacji prowincjonalnych, które 
świadczą o tem, że zdrowe instynkty go 
spodarcze przeniknęły w okresie przed­
wyborczym cale województwo. 

O p i n j e s t o w a r z y s z e n i a 
f a b r y k a n t ó w . 

Sfery zbliżone do s towarzyszenia fa­
b rykan tów przemysłu włókienniczego 
w następujący sposób opiniują s tanowi­

sko tej organizacji w sprawie w y b o ­
r ó w : 

Stowarzyszenie to wychodzi z zało­
żenia, iż przygotowując się do akcji w y ­
borczej należy wyraźnie wyodrębnić 
wybory powszechne ojl desygnacji. 

Jak wiadomo, z wyborów poWszech 
nych przejdzie do II kategorii przemy­
słowej 6-ciu radców, zaś ogółem z de­
sygnacji będzie 18 osób. 

Wysuwanie powagi i znaczenia or­
ganizacji ubiegających się o mandaty 
dla swych członków, będzie ważkim 
momentem jedynie p rzy części desygna 
cyjnei wyborców, natomiast przy wy­
borach powszechnych są to argumenty 
pozbawione jakiegokolwiek znaczenie. 
W y b o r y powszechne dadzą jedynie od­
bicie liczbowe. 

Z uwagi zaś na liczebność naszych 
zwolenników jesteśmy zupełnie spokoj­
ni o rezultat wyborów. 

Stowarzyszenie nasze rozporządza 
głosami 700 świetnie zorganizowanych 
członków - wyborców Łodzi, Zgierza, 
Pabianic, Aleksandrowa, Zduńskiej W o ­
li, Bełchatowa, Turka, Zelowa i Kon­
s tantynowa. 

Niezależnie od tego liczymy na na­
szą wielką popularność w szerokich sfe 
rach wyborców, stojących poza naszy­
mi członkami. Popularność naszą zdo­
byliśmy codzienną żmudną pracą w o-
bronie interesów drobnego przemysłu. 
W celu zagwarantowania sobie przyna­
leżnych nam mandatów zawiązaliśmy 
kontakt z szeregiem innych organizacji 
drobnego przemysłu. Kontakt ten u-
możliwi nam rozporządzanie 2000 gło­
sów. 

W zrozumieniu znaczenia izby prze­
mysłowo - handlowej przygotowujemy 
się do wyborów, tem nie mniej zasadni­
czo s tanowczo jesteśmy zwolennikami 
konsolidacji, k tóraby mogła dojść do 
skutku jedynie na podstawie liczbowego 
ukształ towania się grup wyborców. 

łnny punkt widzenia, jako podstawa 
porozumienia, jest nie do pomyślenia, 
gdyż byłoby to zaprzeczeniem zasady 
powszechności wyborów. (j. cer.) 

A r t . T e a t r K a m e r a l n y A R A D A T » 

K i e r o w n i k M . B r o d e r z o n . H « ! L \ 5 o K , E ' 1 

D i i i u r o c z y s t a p r e m j e r a II-go (IX) p r o g r a m u p n 
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Kasa czvnna od godz. 6-ei pp„ w sobotę od 1 pp. 

Łódź, 27 września. 
STABILIZACJA widoczna jest na rynku 

zbożowym. Mianowicie w ubiegłym tygodniu ce­
ny zbożowe utrzymały się na poziomie poprze­
dniego tygodnia z wyjątkiem nieznacznej zniżki 
cen na żyto na giełdzie warszawskiej i obniżenia 
się notowań, na pszenicę na giełdach warszaw­
skiej i poznańskiej o 1 zł. Dalszy rozwój ceo 
zbóż chlebowych będzie zależny w przeważają­
cej mierze _ od konjunktur na rynkach świato­
wych. Panująca tam od szeregu miesięcy tenden­
cja zniżkowa osłabła w ub. tygodniu, chociaż 
wobec rekordowych zbiorów tegorocznych nie 
jest wykluczony dalszy spadek cbn na rynkach 
zagranicznych. 

REFORMĄ PODATKÓW zainteresował sie 
p. Devcy. Zwrócił się on do Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego z prośbą o przed 
stawienie mu postulatów kupiectwa w tej spra­
wie. 

„BORylSK" światowa firma sztucznego je­
dwabiu założyła fabrykę w Gdańsku z kapitałem 
akcyjnym 1 milj. guld., który będzie podwyż­
szony do 12 milj. guldenów. 

RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO ma 
być ściągnięta do 10 grudnia 1928 roku. Rata ta 
wyniesie: w pierwszej grupie podatników od 
klasy 5 począwszy 1 proc. szacowanego mająt­
ku, w grupie II i III również od klasy 5 począw­
szy — 0,6 procent. 

ZAPAS WALUT I DEWIZ Banku Polskiego 
zmniejszył się w drugiej dekadzie września o 21 
miljonów złotych t. j . do sumy 1074,1 milj. zł. 
Portfel wekslowy wzrSsl o 6,6'milj. zł.; pożyczki 
zabezpieczone papierami wzrosły o 2 milj. nof 
(77 milj. zł.). 

ZWROT CŁA będzie stosowany przy eks­
porcie mebli giętych w kwocie zł. 2,20 od 10Q 
kg. 

STAN EMISJI B. G. K. wyrażał się z końcem 
maj sumą złot, 435 milj., z początkiem zaś sier­
pnia podniósł się o 46.4 milj. zł. 

O PODZIAŁ DOCHODÓW między Polską 
a w. m. Gdańskiem toczyć się będą rokowania 
w październiku bież. roku. Prace wstępne pro­
wadzi Generalny Komisariat Rzplitej w Gdań-
S k ZAWARCIE TRAKTATU HANDLOWEGO 
zaproponowała nam Hiszpauja. 

Rokowania z Hiszpamją ciągnęły się już od 
lat paru i były parokrotnie nawiązywane i prze­
rywane. 

Ponieważ obecnie inicjatywa wychodzi ze 
strony rządu hiszpańskiego, przeto można mieć 
nadzieję, że tym razem traktat zostanie zawar­
ty, jakkolwiek wysunięte przez Hiszpanję żąda­
nia, dotyczące zniżek lub stabilizacji ceł za to­
wary luksusowe (owoce, kompoty, wina, kon­
serwy) nie sa małoważne. 

PROJEKT USTAWY KARTELOWEJ nare­
szcie przewiduje unormowanie doniosłej dzie­
dziny życia gospodarczego, w której u nas brak 
jakichkolwiek norm prawnych. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 26 września. 1928. 
GOTOWA: Dolary 8.88.25. CZEKI: Holan­

dia 357.60. Londyn 43.24.50, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.86, Praca 26.42.50. Szwajcaria 171.60, 
Sztokholm 238.18, Wiedeń 125 50, Włochy 46.63, 
Marka niemiecka 212.52. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNE 

Dolarówka 91, 91.50, 5-proc. pożyczka kon­
wersyjna 67, 5-proc. pożyczka konwersyjna ko­
lejowa 61.15, Pożyczka dolarowa 85.25, 86.75, 
86.50, 10-proc pożyczką kolejowa 103, 4 1 pół 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 52.50,. 8-proc, 
listy zastawne ziemskie zł. 79, 4 j poł proc. obi 
m. Warszawy 52, 5 i pół proc' obi. m. Warsza­
wy 57.50 (z roku 1926), 6-proc. obi. m. Waj* 
szawy 61.10, 5-proc. Tow. Kred. m. Warszawj 
zł. 58, 8-proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 712i 
71.50, 10-proc. m. Lublina 77.50, 8-proc ra. Lo­
dzi 67, Pożyczka inwestycyjna 120, 120.50, lift 
Pożyczka stabilizacyjna 94. 

AKCJE. 
Bank Polski 178, Bank Zachodni 32.50, Elek­

trownia w Dąbrowie 88, Siła i Światło 140, 142, 
Chodorów 200, Cukier 62, 62.75, Sole potasowi 
23, Węgiel 108, 107.75. Nobel 29. Cegielski 46, 
Modrzejów 40, Ostrowieckie Serja I B. 115, 
Ser ja II B. 111, Pocisk 8.50, Starachowice 52, 
51.75, 52, Zieleniewski 128, Zawiercie 23, Bor­
kowski 17.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool 25 września. Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 9,69, luty 9,68, marzec 
9,72, kwiecień 9,72, maj 9,74, czerwiec 9,73, sier­
pień 9,69, wrzesień 9,95, paździcrniK 930, listo­
pad 9,69. grudzień 9,70, wrzerień 1929 r. 9,65, lo­
co 10,39. 

Liverpool 25 września. Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 17,33, marzec 17,48, mai 
17,58, lipiec 17,66, październik 17,07, listopad 
17,22, loco 17,80 

Aleksandria, 25 września. Bawełna egipska, 
zamknięcie; Sakcllaridis: styczeń 34.42, ma-
rzecz 34,92, listopad 34,04. Ashmouni: luty 22,10 
kwiecień 22,60, październik 2'.06, grudzień 21,60 

Nowy York 25 września. Bawełna amerykań­
ska. Otwarcie: styczeń 18,59 — 18.63, marzec 
18,50 — 18,51, maj 18.45, lipiec 18,40 — 18,41. 
październik 18,50 — 18,55, grudzień 18,60 — 69 
Środek: styczeń 18.80, marzec 18,74 maj 18,69, li­
piec 18,56, październik 18,90, grudzień 18,88. 

Zamknięcie: styczeń 18,75 — 18,60, luty 
18,53, marzec 13,50 — 18,52, kwiecień 18,48, ma| 
18,46 — 18,47, czerwiec 18,40, lipiec lf.34, paź­
dziernik 18,65. listopad 18,63, grudzień 18,64 — 
18,67, loco 18.90. 

Nowy Oileans 25 września. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 18,06, marzec 18,07 
— 18,08, maj 18,04, lipiec 17,98, październik 
17.93, grudzień 18,03 — 18,04, loco 18,18. 
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Amzcl A, Nowomiejska 15, różne mebli. 
Amzcl M„ Zgierska 80, meble, maszyna do 
szycia 
Brzęczkowski Fr. Piwna 23, szafa. 
Belfer J., Aleksandryjska 2, różne meble. 
Brandt M., Nowaka 18, meble, maszyna do 
szycia. 
Br''-a Sz., Nowomiejska 21, koronki dain-
s* 
B It L., Aleksandrowska 18, bieliźnhr-
ka, lustro. 
Ciurpacki Sz, Drewnowska 19, pianino. 
Ciurapski B., Drewnowska 19, pianino. 
Czarnociński M.. Trelenberga 6, szafa, ze­
gar 
Ciurapski Sz., Drewnowska 71, urządzenie 
kuźni. 
Cwiling B., Piotrkowska 117, galanteria. 
Czarnociński M., Trelenberga 4, meble. 
Działoszyński P., Aleksandryjska 15, me­
ble. 
Dimant J„ Nowomiejska 29, kasa ognio­
trwała, meble 
Dziobiak St., Wawelska 2, komoda, 
Dziubak St., Spacerowa 12. szafa, 
Furmański A., Aleksandrowska 73, meble, 
Fangrad J., Brzezińska 45, meble, maszyna. 
Fidler W., Drewnowska 56, worek mąki 
pszennej. 
Fiszer I., Nowomiejska 4, meble. 
Grabiszewski J., Wrocławska 14, szafa. 
Gcbcrtowa, Drewnowska 12, meble. 
Gclbart N., Nowomiejska 9, maszyna do 
szycia, meble 
Goldberg I. i inni, Zgierska 18, mebl. 
Gclbartdt I. D.. Nowomiejska 4, meble. 
Geyer Z., Zgierska 96, pianino. 
Grinbaum P.. Źórawia 20, meble. 
Rajchmau 1., Źórawia 9, szafa, zegar, 350 
kg. owsa. 
Grinbaum ML, Łagiewnicka 4, wagi, otręby, 
kasza. 
Joskowicz M. B., Ogrodowa 8, meble róine. 
Jeżewicz St., Wesoła 8, szafa, tramo, ro­
wer. 
Cerecka J„ Zgierska 108, magiel, warsztat 
tkacki, maszyna do szycia. 
Joskowicz M., Ogrodowa 8, meble. 
Jerozolimski L, Wolborska 4, kasa ognio­
trwała. 
Janiak J., Stefana 16. szafa, lustro, meble. 
Jasiński I., Żytnia 10, lustro. 
Jasiński I.. Żytnia 10, urządzenie sklepowe, 
maszyna do szycia. 

39. Kllger M., Zgierska 58, maszyna do szycfa, 
meble. 

40. Kalińska R„ Zgierska 8, meble. 
41. Kraut M., Aleksandryjska 14, meble, biblio­

teka, żyrandol. 
42. Kaufman Ch., Bałucki Rynek 4, meble. 
43. Kaźmlerowsk; M, Kazimierza 7, szafa. 
44. Kujawski A., Kilińskiego 12. 
45. Kimelfeld E.. Północna 12, meble. 
46. Kobylański A., Marysińska 42, meble. 
47. Krzysztofiak A., Marysińska 34, worek mą­

ki pszenne). 
48. Karo E.. Ogrodowa 3, meble, radjo. 
49. Kle nert, Ogrodowa 3, maszyna do szycla,( 

meble. 
50. Kutner L, Podrzcczna 1. 
51. Kleiner J„ Zgierska 42, maszyna do szycia, 

meble 
52. Kohn I., Pomorska 67, róine meble. 
53. Kałużny Ig. Wrześniewska 57, szafa. 
54. Kospin W., Wrześnienska 13, meble. 
55. Lewkowicz Sz., Wesoła 4, meble różne. 
56. l/trowski Sz., Pomorska 60, maszyna do 

pisania, kasa ogniotrwała, b'urka. 
57. I.ubochiński J., Wolborska 38, meble. 
58. Landau H., Ceg'elniana 22, rrcble. 
59. Lubiecki G., Zgierska 49. meble. 
60. Lange 0„ Zr-ierskn 1C3,'105, szafa. 
61. Lubochiński Ch., Podrzcczna 11, meble. 
62. L:szczynowa L., Ticlenberga 39, kredens. 
63. Leśniak J , Wrocławska 28, maszyna do 

szycia, szafa. 
64. Lewkowicz Ł., Żórawia 10, maszyna do szy­

cia 
65. Leśniak J , Wrocławska 28. 
66. Lichawski J., Lutomierska 79, meble. 
67. Landsberg D., Zachodnia 23, maszyna do 

szycia, meble. 
68. Miniewski I. F., Drewnowska 6, 3 worki 

mt>ki pszennej , 
69. Munzer W.. Aleksandrowska 77, meble. 
70. Mackę K.. Krzimierza 18, 10 kg. cukru. 
71. Milgrom Sz., Nowomiejska 34, meble, ży­

randol. 
72. Mikoławski Ch., Spacerowa 18. szafa. 
73. Mokroslński J., Zgierska 13, 10 par buci­

ków mesk'ch. 
74. Minowski M., Drewnowska 6, meble. 
75. Olszer M., Aleksandrowska 131, fortepian, 

meble, lodówka. 
76. Opatowski M. D„ Solna 6, szafy. 
77. Olek N., Pó'no--iv 6, szafa. 
78. Orzechowska D., Marys'ńska 13, mebla. 
79. Owczarek F.. Szopena U, meble. 

80. Popowski I., Zachodnia 15, meble, biurko 
amerykańskit. 

81. Paturska Wł., Wesoła 7, szafy. 
82. Podczaska A., Zgierska 146, maszyna do 

szycia, meble. 
83. Piotrkowski R., Ogrodowa 3, meble. 
84. Podczaska A., Zgierska 146, tremo, 2 szafy. 
85. „Polonja", Konstantynowska 11-a, waga. 
86. Perwin G., Wrześniewska 3, 2 bufety z 

marmurem. 
87. Rozenblum D., Kielma 6, meble, 
88. Rok A„ Nowomiejska 14, czekolada. 
89. Rapaport M., Zgierska 12, 40 kg. masła 

śmietankowego 
90. Rubinowicr L, Wolborska 29, toaleta. 
91. Radke M., Zawiszy 35, maszyna do szycia, 

szafa. 
92. Rozengart P„ Drewnowska 4, cukier, mąka, 

ryż. 
93. Rosenberg M., Drewnowska 8, kredns, ze­

gar. 
95. Stiildt K., Drewnowska 41/45, kasa ognio­

trwała, maszyna do pisania, biurka. 
96. Skosowski ii., Nowomiejska 29, pianino, 

meble 
97. Suiliiski A. F., Marysińska 9, maszyna do 

szycia, meble 
98. Skosowski H„ Nowomiejska 29, pianino, 

meble. 
99. Szmdt J., Łagiewnicka 47, meble. 

100. ŚliwiCski M',i Łagiewnicka 30, meble. 
101. Sysiak J., Wawe ska 16, kredens. 
102. Stępczyński I. i SS-wie, Zgierska 130, ma­

szyna do szycia, meble. 
103. Słowiński St., Trelenberga 8, kredens, 2 

słupki, 
101. Szlejnsznajdcr, Północna 12, radjo, meble. 
105. Szczęsny J., Brajera 18, meble, -naszy.ia 

do szycia. 
106. Stasiak Wł. Spacerowa 10, meble. 
107. Str.siak Wł. urz-dzenie sklepu. 
103, Sławińscy S. i S., Trelenberga 8, stoliki 

nocne. 
109. Szmaragd Sz., Wolborska 37, meble, biurko. 
110. Trubowicz F., Ogrodowa 9, kasa ognio­

trwała, biurko, bibljoteki. 
Ul. Trubowicz F., Ogrodowa 7, meble. 
112. Talman J.. Nowomiejska 30, meble. 
113. Toronciyk L, Nowowiejska 20, meble, kasa 

ogniotrwała. 
114. Talman J., Nowomiejska 30, maszyna do 

szycia, meble 
115. Trubowicz F., Ogrodowa 7/9/11, fortepian, 

kasa ogniotrwała. 
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117. 
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w v m i e -

Tomaszewska L., Wawelska 7, szafa. 
Trubowicz F., Ogrodowa 7/9/11, kasa ognia, 
trwała, meble 
Urbański A., Zachodnia 21, maszyna do 
szycia, meble. 
Urbanowscy W. J. J. M., różne meble, ma­
szyna do szycia. 

ilclson J.i Nowomiejska 28, kasa ognio-
u wala, meble. 
Heinsel J„ Zgierska 121, powóz na gumach, 
para koni i 2 dojne krowy. 
Wróblewski W., Nowomiejska 21, 100 kg. 
czekolady, 2 beczki (400 kg.) jabłek, 10 
beczek syropu, maszyna do szycia, pianino, 
złoty zegarek z dewizką i meble. 
Witclsohn I., Nowomiejska 23, maszyna do 
szycia, meble. 
Wajnryter J.. Źórawia 4, maszyna do szy» 
cia, szafa. 
Werdyger J. L., Nowomiejska 24, kasa 
ogniotrwała, meble, 
Wawrzyniak A. i M., Zgierska 150, meble. 
Walaszczyk J„ Wrześnienska 52, tokarnia. 
Zejfe C, Nowomiejska 26, tremo, zegar. 
Zieliński A., Zgierska 128, meble. 
Zarzewski A., Podrzeczna 10, meble, 
Zycer Ch., Nowomiejska 31, 40 sztuk płótna, 
białego. 
Zarzewski A., Podrzeczna 10, pianino, ze­
gar, Otomana. 
Zecer Ch., Nowomiejska 29, 300 mtr. płót­
na białego. 
Zyiberbcrg A., Zgierska 9, bilard. 
Czech Karol, Spaccrna 19, szefa. 
Ajzner E.. Zgierska 12, maszyna do szyci*. 
Bcrkau M., Wolborska 30, 2 szafy, 2 koł-
d.y pluszowe. 
Czerników M., Wschodnia 21, meble. 
Dimant B., Wschodnia 16, meble. 
Frydman L., Wschodnia 22, meble. 
Goldsztajn B., Wschodnia 6, tremo. 
Kapelusz J., Solna 7. meble. 
Landau D., Solna 7. meble. 
Geter M., Zachodnia 23, różne towary ko­
lonialne. 
Putorsznyt M., Bażanta 6, kredens. 
Pinczewski I., Wschodnia 16, meble. 
Radwański J., Zgierska 24, ramy do obra­
zów. 
Rotbard L., Wschodnia 18, meble. 
V. icruiiski A., Gdańska 11, 5 stolików, kre­
dens. 
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Birencwajg Z., Wschodnia 37, meble. 203. 
Braun J., Południowa 9, pianino, meble. 204. 
Bcker L., Cegiclniana 4, meble. 
Brzozowski F., Kilińskiego 5, maszyna do 206. 
pisania, meble. ' 207. 
Bajzter F., Narutowicza 29, mcblei 208. 
Bajzer F., Narutowicza 29, maszyna do szy- 209. 
cia, meble. 1210. 
Breilsztein Sz., Cegiclniana 12, meble. '211. 
Bitterman A., Zakątna 61, meble, maszyna 212. 
do szycia, żyrandol. 
Brajtsztajn S., Cegielniami 12, lustro. 213. 
Binke H., Cegiclniana 12, lustro. 214. 
Bronowska H„ Cegiclniana 31, biurko. 215. 
Dyszkin S. Piotrkowska 8, maszyna do pi- 216. 
sania, meble. 217. 
Dobrecki J„ Pańska 54, meble. 218. 
Dobranicki Heiman, Piotrkowska 42, meble. 219. 
Dobrecki M., Wólczańska 63, meble. 1220. 
Diksztajn Wł. Al. Kościuszki 24. 1221. 
Ejzncr Z., Gdańska 77, meble, kasa ognio- 222. 
trwała. 223. 
Edelsztajn B., Kilińskiego 25, szafa. 224. 
Edwajs B., Cegiclniana 7, kredens. 225. 
Frenkiel E., Piotrkowska 54, 3 sztuki to- 226. 
waru ubraniowego. 227. 
Felcmau L., Konstantynowska 44, meble, 
maszyna do szycia. 228. 
Fuks 1 i S-ka, Zakątna 57, maszyna do pi- 229. 
sania, biurko. 230. 
Fuks l . Zakątna 57, biurko. 231. 
Futerman I., Traugutta 12, meble. 232. 
Fajner Z., Konstantynowska 40. meble. 
Fischaut St., Zawadzka 30. meble. 233. 
Fuchs I., Zakątna 57, maszyna do pisania, 234. 
biurko, praaa do kopiowania. 235. 
Grynsztajn I., Narutowicza 56, meble. 236. 
Gerson P., Piotrkowska 50, 15 mtr. towaru 
wełnianego. 237. 
Ginsberg M., N.-Cegielniana 34, meble. 
German P.. Piotrkowska 50, 7 sztuk kun- 238. 
garu. 239. 
Górny J.. Wileńska 34, meble, 3 kapy. 240. 
Gutman M„ Kilińskiego 60, meble, biurka. 241, 
Goldamer O., Kilińskiego 74/6, biurka 4. 
Goslomski B.. Piotrkowska 76, pianino. 242. 
Gostyński J.. N.-Cegielniana 22, meble. 243. 
Groskopf C, Lipowa 27, meble. 244. 
Grinberg Ch., N.-Cegielniana 7, meble. 245. 
Gesner G., Kilińskiego 24, kasa ogniolrw. 246. 
Guri M., Piotrkowska 59, meble. 
Gessner G., Kilińskiego 24, biurka. 247 
Grosman S., Gdańska 40, meble, pianino. 
Garcewici Sz., 28 p. strz. Kan. 3, meble. 248. 
Grunis L, Al 1 Maja 19, meble. 249. 
Gastfrojnd J.. Wólczańska 2, meble. 250. 
Heiman W„ Zachodnia 57, pianino, 251. 
Pfafer H., Piotrkowska Ul, 2 walizy. 252. 
Heffert E„ Wawelska 12, kredens 253. 
Mihle H., Przefazd 20, meble, pianino. 25-1. 
Halpert J. Przejazd 50, meble, 255. 
Harcsztark H., Cegiclniana 26, meble. 256. 
Herezkowlez Ł., Cegielniana 30, meble. 257. 
Jareaowski F , 6-go Sierpnia 40, kredens, 

Jakubowicz M.. Piotrkowska 54, meble. 1258. 
Koprowski S., Traugutta 12, biurko, ma- 259. 
szyna do pisania 
Kleinlerer R., Cegielniana 66, meble. 
Kurc G., Cegielniana 66, meble. 
Kon A., Narutowicza 22, meble. 
Kon A., Narutowicza 22, meble, 
Kenig E., Narutowicza 4, meble. 
Kon D., Południowa 24, meble. 
Krauze 1., Zawadzka 19, meble, maszyna 
do szycia. 
Krempf K., Gdańska 63, kasa ogniotrwała. 
Kępiński M., Cegiclniana 19, meble. 
Kamiński II., Wólczańska 4, meble. 
Kornbrot A., Cegielniana 33, 80 kg. mąki. 
Krochmalnik R., Cegielniana 28, szafa. 
Klajner J., Cegielniana 28, meble. 
Lautcnberg M„ Narutowicza 21, meble. 
Lehman A , Piotrkowska 79, meble. 
Lewin L., Zakątna 13, meble. 
Lichtcnbcrg B., Piotrkowska 64, meble. 
Lippel G., Zielony Rynek 6, 300 but. wina. 
Luniakowa O., Przejazd 2, meble. 
Litmau J„ Wschodnia 15, szafa 
Lichtenberg J., Piotrkowska 43, meble. 
Lasman F , Zielony Rynek 6, naczynia e-
maljowane 
Lipski S., Przejazd 30, kredens. 
Litwin i S-ka, Kopernika 56. meble. 
Lewin S., Kilińskiego 886, meble, pianino. 
Lipski S., Przejazd 30, mebl. 
Łęczycki D., Narutowicza 35, meble, kasa 
ogniotrwała 
Myśliborski D., Kilińskiego 86, meble. 
Mantaj E., Kilińskiego 9, meble. 
Neuhaus B„ Kilińskiego 46, meble. 
Nowak M.. Pomorska 8, meble, maszyna do 
szycia. 
Najgoldberg, Piotrkowska 93, maszyna do 
pisania. 
Natklewlcz H., Wólczańska 29, meble. 
Offenbach Ch., Al. 1 Maja 2, meble. 
Olsztajn Ch., Cegilmana 29, meble. 
Openhajm L, Cegielniana 39, kasa ognio­
trwała. 
Pubantz G, Składowa 19, mebl 
Panicz S., Lipowa 57 meble. 
Parzenczewski A., Lipowa 56, pianino. 
Patron E., Narutowicza 21, meble. 
Prusse, Żeromskiego 52, meble, maszyna do 
pisania. 
Pslrągowski S„ Pomorska 5. meble, pate-
fon. % 
Peter A., Zochodnia 23. meble. 
Pulwermacher I., Zielony Rynek 6, meble. 
Rok H., Cegielniana 64, meble. 
Rcichsztajn M., Przejazd 36, meble. 
Rotberg M., Przejazd 30, meble. 
Rotberg Sz., 6-ge Sierpnia 25, meble. 
Rotberg M., Przejazd 30, meble. 
Rozenblum P., Piotrkowska 33, kredens. 
Rozenblum N., Cegielniana 10, meble. 
Rappaport J., Południowa 44, 2 maszyny 
do pisania. 
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Rozcntal D., Zawadzka 5, kredens. 
Russak D., Zawadzka 5, 10 stol.ków. 
Rot L., Szkolna 15, bufet. 
Rnbinowicz J„ Wschodnia 50, meble, kasa 
ogniotrwała. 
Ra;ngold H., Piotrkowska 88. meble. 
Rybek E., Kilińskiego 7, meble. 
Rati.e K„ Narutowicza 18, 3 radjo-aparaty. 
Rybek E., Kilińskiego 7, meble. 
Szydłowski H.. Cegielniana 36, meble, pia­
nino. 
Światłowski Sz., Kilińskiego 47, kozetka. 
Stein 11., Leszno 43, kasa. 
Sapiński K,, Szkolna 23, meble, maszyna 
do szycia. 
Szpiynca Frydman, Zawadzka 23, zegar. 
Szereszewski B., Kilińskiego 89, meble. 
Szurfhurc A., Zachodnia U, kredens. 
Sendyk M., Piotrkowska 21, meble. 
Szlcsser W., Zakątna 64, meble. 
Szydłowski H., Cegielniana 36, fortepian. 
Szklarz J., Cegielniana 51, 12 garniturów 
aluminiowych 
Szatan M. 6-go Sierpnia 33, meble. 
Toronczyk A, Cegiclniana 46, meble. 
Tempel S., Narutowicza 5, meble. 
Traube A.. Zawadzka 17, meble. 
Tcncnbaurn H.t Wólczańska 63, szafa. 
Tictzen T., Łąkowa 1, meble, obraz. 
Tuszyński M., Cegielniana 26, zegar. 
Tencnbaum J-, Al. Kościuszki 29, pianino. 
Unger J„ Wólczańska 27, pianino, kredens. 
Warchiwker i Gotheli, Piotrkowska 43. 
biurkb. 
Werdygler H., Wschodnia 54, meble. 
Weinstadt, Piotrkowska 37, 6 sztuk ło-
waru. 
Wilczyk C. Cegielniana 8, pianino. 
Winkler, Szkolna 26, meble. 
Windman H., Kilińskieego 87, meble. 
Warszawski L. Piotrkowska 29, pianino, 
kredens. 
Wajnberg H.. Kilińskiego 86. 3 dywany. 
Zduński I.. Kilińskiego 50. pianino. 
Zajdler M., Lipowa 55, meble. 
Zylberszac A.. Cegielniana 55, kredens. 
Krauskopf S., Kilińskiego 77, waga, kołdry, 
meble-
Zylberman E.. Zawadzka 14, meble. 
Abe Ch., Południowa 6, meble. 
Auerbach S.. Piotrkowska 109, kredens. 
„Bicher B" firma. Piotrkowska 56, maszy­
na do pisania, 
Baum J., Piotrkowska 69, meble, obraz. 
Białek Z.. Zielona 31/33, meble. 
Bornsztejn L., Wschodnia 57, meble. 
Benke H. i Zachariasz, Gdańska 91, biurko, 
maszyna do pisania. 
Cygler A., Narutowicza 56, kredens. 
Chodźko M., Zawadzka 21, kredens. 
Caryskl M-, Zawadzka 12, maszyna do 
szycia. \ 
Cywiński M., Zachodnia 52, mebl*. 

313. Ccderbaum S., Wschodnia 65, meble, 
314. Cedeibaum M., Wschodnia 65, maszyna do 

pisania. 
315. Dykman E„ Kopernika 10, szafa. 
316. Fiszer I., Konstantynowska 54, meble. 
317. Freimun J , Zawadzka 10, zegar. 
318. Fajertag M., Zachodnia 41, meb'e. 
319. Galusiński St., Piotrkowska 108, pianino* 

20 stolików. 
320. Grosman T., Piotrkowska 828, meble. 
321. Grodziński i Gliksman, Piotrkowska 20, ! • 

sztuk towaru. 
322. Gołąb R., Żeromskiego 12, waga, trema, 

zegar. 
323. Ginsberg I., Zachodnia 66, 
324. Grynberg I., Wschodnia 45, meble. 
325. Gliksman Sz., Wschodnia 31, przędza. 
326. Handeles. Piotrkowska 83, 200 szli t try­

kotu. 
327. Jakubowicz N. Zawadzka 3, lustro, 6 stej* 

lików 
328. Jelinowicz H., Piotrkowska 27, kredens. 
329. Karczmar H.. Piotrkowska 43, 100 czulenei 

angielskich. 
330. Kunert H. K., Piotrkowska 87, 20 obrazo* 

olejnych. 
331. Kawałek L., Sienkiewicza 13, kredens, ma* 

szyna do szycia. 
332. Kafcman E., Żeromskiego 75, meble. 
333. Klajman. Żeromskiego 33, urządzenie skle­

pu, meble. 
334. Krenicki M.. Zawadzka 28. meble. 
335. Kasman M., Zielona 42, maszyna do szyc!*, 
336. Kimelman L, Wschodnia 37, leżanka-
337. Kochan H„ Wschodnia 35. lustro. 
338. Kenig D.. Wschodnia 26, meble. 
339. Klelman A.. Al. 1 Maja 18, meble. 
340. Lichtcnsztajn L.. Południowa 20, meble. 
341. Liberman S., Południowa 2, biblioteka. 
342. Liberman M., Południowa 2. kredens. 
343. Lewkowicz Z.. Piotrkowska 67. palta. 
344. Lewkowicz Z., Piotrkowska 82, kredens. 
345. Lipszyc J.. Zachodnia 49, meble. 
346. Litwin i S-ka, Kopernika 56/58, 10 maszya 

do szycia. 
347. Lwów J., Gdańska 81. 2 maszyny do pisa­

nia, biurko 
348. Neuchaus W., Wschodnia 51, 30 kg. mashj, 
349. Nusbaum B., Piotrkowska 51, kredens. 
350. Ogólnik L., Piotrkowska 55, towar grana­

towy 
351. Plesner B.. Żeromskiego 29, meble. 
352. Pulwermacher !» Zielony Rynek 6. mcbtt 
353. Poznański M., Kilińskiego 50. szala. 
354. Radoszycki L, Piotrkowska 79, mceble. 
355. Rozcnberg J., Wschodnia 56, meble. 
356. Rotszteln A., Konstantynowska U/13, sze­

fa, wanna s piecykiem. 
357. Salamonowlcz S„ Południowa 20, meb!e, 

samowar. 
358. Segał L, Kilińskiego 40, meble, 3 korę* 

owsa. 
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399. Ssewelew N. Li Zawadzke 36, kredens. 
360. Szajniak M-. Zawadzka 26, meble. 
361. Sudja A.. Zielona 41, perfumy. 
362. Sieps B., Zachodnia 52, kredens. 
363. Szlrowaji A., Zachodnia 33, lustro, biurko. 

364 Stowarzyszenie Rządców, Wschodnia 68/70, 
meble. 

365. Szwarcbaum Ch., Wschodnia 57, zegar, 
szafa. 

366. Tauman M., Piotrkowska 53, meble. 
367. Torończyk A., Cegielniana 46, kredens. 

368. Targensohn Ch„ Zawadzka 27, meble. 
369. Wajnberg M., Piotrkowska 86, przędza ba­

wełniana, kasa ogniotrwała. 
370. Wiślicki J., Piotrkowska 83, kasa ognio­

trwała, meble. 
371. Wolański M., Piotrkowska 56, kredens. 

372. Warnhaft A. Ccgielniana 43, zegar. 
373. Zusmanek L„ Piotrkowska 19, meble. 
374. Zylberslein Sz., Zachodnia 58, meble. 
375. Zylbcibcrg Sz., Zachodnia 52, kasa ognio> 

trwała. 
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Blicblum Sz., Piotrkowska 126, bufet, ła­
zanka, szafa. 
Bekicr A., Piotrkowska 111, meble. 
Frank R., Nawrot 50, waga, kontuar. 
Garelik J., Piotrkowska 145, 3 sztuki towa­
ru wełnianego. 
Geilke I„ Piotrkowska 105, zegarki męskie 
i damskie. 
Górkicwicz J., Abramowskiego 3, szafa. 
Jarczyński St., Juljusza 4, radjo-aparat. 
Kon Ch., Piotrkowska 107, meble. 
Landau St., Główna 6, meble. 
Przytycki F.. Nawrot 38, zegar. 
Rozcnblum Sz., Podleśna 10, meble,. 2 wagi. 
Steigert i S-ka, Kilińskiego 193, kasa ognio 
trwa.a. 
Sztajnberg M., Nawrot 13, kredens. 
Szpcidcl J., Nawrot 7, kasa ogniotrwała. 
Wągrowski A-, Piotrkowska 117, 4 szt. to­
waru. 
Abramowicz L, Główna 65, meble. 
Buchholc E., Kilińskiego 145, meble. . 
Bitcrman A., Zakątna 61, meble. 

• Braudes H., Senatorska 4/6, meble. 
Braudes H-, Senatorska 4/6, meble. 
Bek F.( Słowiańska 15, meble, maszyna do 
•życia, 
Boruch i Perła, Piotrkowska 238, maszyna 
do szycia. 
Bestennan A., Główna 55, meble. 
Bromberg J., Piotrkowska 152, meble. 
Bckier A., Piotrkowska 111, pianino. 
Biegański A, Gdańska 106, meble. 
Drykowski J i Siekiewicza 56, maszyna do 
szycia. 

403. Czajewski T., Al. Kościuszki 44, urządzenie 
biura 

404. Ebert R., Tuszyńska 21, meble. 
405. Fryzenman, AL 1 Maja 21 meble. 
406. Feldbril D., Piotrkowska 167, 100 mtr. pasa. 
407. Freylich B., Piotrkowska 101, maszyna do 

pisania. 
408. Feder P.f Piotrkowska 116, urządzenie re­

stauracji. 
409. Nircnsztajn J., Piotrkowska 123, maszyna 

do pisania. 
410. Ginsberg S., Główna 67, mebl. 
411. Górecki B., Karola 6, kasa ogniotrwała. 
412. Grunwald A., Kilińskiego 122, meble, ma­

szyna do szycia. 
413. Gajda AM Tuszyńska 15, meble. 
414. Grinbaura B., Andrzeja 43, meble. 
415. Gnaukc A., Juljusza 26, meble. 
416. Grzybowski J., Sienkiewicza 64, meble. 
417. Garelik J., Piotrkowska 145, 10 sztuk palt. 
418. German J., Kilińskiego 111, meble. 
419. Herman Szer., Pabjanicka 30, meble, ma­

szyna do szycia. 
420. Hecht S., N.-Zarzewska 9, meble. 
421. Hecht M., N.-Zarzewska 9, racblc. 
422. Hamon R., Kilińskiego 86, pianino. 
423. Habergryc B., Piotrkowska 121, fotel. 
424. Jarosz F., Pograniczna 53, meble. 
426. Janusz W„ Sjkola 5, szafa. 
427. Jeleń, Sienkiewicza 52, pianino. 
428. Kusińska M., Kijowska 10, meble. 
429. Kubiccy, Piotrkowska 199, pianino. 
430. Kaliński M., Senatorska 25, meble. 
431. Kłys A„ Śląska 114, szafa. 

432. Kazmicrczak H., Śląska 106, maszyna do 
szycia. 

433. Kwaśner i Lindcnfcld, Karola 11, kasa og­
niotrwała. 

434. Kon Ch„ Piotrkowska 107, zegar. 
435. Lehman R., Piotrkowska 192, meble. 
436. Lewit J., Piotrkowska 234, meble, pianino. 
437. Longkof A., Wólczańska 157, pianino. 
438. Lelman R., Piotrkowska 192, meble. 
439. Lewkowicz A., Konstantynowska 9, meble. 
440. Liwercnt L, Kopernika 55, kredens forte­

pian. 
441. Lewkowicz M., Piotrkowska 119, 2 krowy. 
442. Lewkowicz li.. Ccgielniana 91, meble. 
443. Liberman P., Andrzeja 4, meble. 
444. Lindeufeld H., Kilińskiego 93, meble. 
445. Lipszyc I., Piotrkowska 152, szafa. 
446. Majerowa A., Andrzeja 54, meble. 
447. Mcldner J., Wólczańska 146, meble. 
448. Michałowicz G., Piotrkowska 121, meble, 

maszyna do szycia. 
449. Margulis Ł., Andrzeja 11, meble. 
450. Majeranowskl F., Piotrkowska 132, m^blc. 
451. Machnik W., Gdańska 96, meble. 
452. Mlotkicwicz S., Sienkiewicza 56, -ncble. 
453. Miszewski S., Sienkiewicza 53, •uebk. 
454. Nitlich F., Babjanicka 94, meble. 
455. Neuman E., Tuszyńska 13, meble. 
456. Orzechowski D,, Marysińska 13, szafa. 
457. Parzęcicwski B., Kilińskiego 131, neble. 
458. Puchan F., Wizncr 12, meble, maszyna do 

szycia. 
459. Pasza L., Tuszyńska 25, biurko. 
461. Remisz A., Piotrkowska 121, meble. 
462. Tow. Rjcmicśln. „Resursa", Kilińskiego 123, 

meble, maszyna do pisania. 
463. Rozpędowski A., Wróbla 1, 5 work. nu.kfc 
464. Rozenberg B., Piotrkowska 103. 
465. Szwarc W., Zamculiofa 36, meble. 
467. Seidc E., Zakątna 79, meble. 
468. Smarzyński i S-ka, N.-Senatorska 7, maszy­

na do pisania, biurko. 
469. Szyifcr M., Piotrkowska 211, zcjir. forte* 

pian. 
470. Stelka M., Zakątna 86, maszyna do pisant*, 
471. Sobczynski W., Pabjanicka 27, niebie. 
472. Szymkiewicz B., Andrzeja 14, nieb!?. 
473. Szałdajcwski D., Główna 42, soda, m><i!*. 

waga. 
474. Szmidrowski A., Główna 6. meble. . 
475. Taub H.. Kilińskiego 153, meble. 
476. Turek A„ Wilandowska 1, szafa. 
477. Tomesz J., Wiznera 10, meble. 
478. Tusk H., Piotrkowska 275, meble. 
479. Tcncnbaum J., Lipowa 85, 200 kg. przędzj 
480. Taśma H., Piotrkowska 117, zegar. 
481. Tiger M., Piotrkowska 167, tremo. 
482. Ulrichs M.. Piotrkowska 45, krzesła, stoliki, 

kasa ogniotrwała. 
483. Wajs E.. Wólczańska 265, pianino. 
484. Wojdyslawski L. Gdańska 131, meble. 
485. Wojtasiński St.. Radwańska 11, meble. 
486. Wilhelma sukc, Pabjanicka 57, meble. 
487. Wanke O., Główna 11, meble. 
488. Wiślicki Ch., Nawrot 7, meble. 
489. Zapp, Juljusza 188, kasa ogniotrwała. 
490. Zalc Cb„ Główna 55, kredens. 
493. Depczyk W., Śląska 76, szafa, 
494. Fuks Sz., Juljusza 15, 20 kg. skóry. 
496. Pyć W., Śląska 68, meble. 

S k ł a d A r t y k u ł ó w T e c h n i c z n y c h 

E . B E H S L E R i S - k a 

Ł Ó D Ź , 

F i o f r k o w s h a 9 0 * t e l e f o n 7 6 * 5 1 

Centrala w Warszawie, Tło ack i 3, tel. 143-41 i 12419. 
Rury (fazowe, parowe, kotłowe, ogrzewalne i żebrowe. Łączniki 
gazowe, kute i kutolanc. Szczeliwo do dławnic i włazów, Arma 
tur* wodna i parowa. Pompy skrzydłowe i parowe Worlingtona 
Pasy skórzane. Balata i z szerści wielbłądziej. Wyroby gumowe i 
kauczukowe. Węże parciane (pożarowe) i wewnątrz gumowane. 

Piły tartaczne i cyrkularne. Płyty uszczelniające oryg. 
„Rl inger i t , Moori t G e y . r i t i Graf Hol' 

Tekturę techniczna i azbestowa. Narzędzia ślusarskie. Metale ło­
żyskowe. Cyna — ołów. Inzektory „Rcstarling". 

Zlecenia z a ł a t w i a m y d o k ł a d k i e i s zybko . 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Pio t rkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wsz^tkich specjalności od g. 
lu rano do 7-ci po pol Szczepienie 
ospy. analizv (moczu. katu. krwi. 

plwocin etc) operacje, opatrunki 
F o r a d a 6 z i o l e 

Wizyty na mieście 
Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Z<jby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 

K o n c e s j o n o w a n e p r z e z Min . W . R. i 0 . P . 

K U R S Y 

K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

I n ż J u l j u s z a J a s t r z ę b s k i e g o 
Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. . 
T A R G O W A 6 5 . Ł ó d ź , 

OPŁATA RATAMI 
T E L E F O N 5 5 6 0 . 

Dla tyczących spct|alne wykłady w obranych godzinach. 
— — Kancelaria otwarta od 8—12 i 13—18.' — — 

D l . 

i przybory malarskie 

A Ł J £ ł M I L L E R ; S n 

JŁ®<£B, $hej«tr«f Sm 

Na mocy decyzji Sądu Okręgowego 
w Łodzi z dnia 21. IX. 1928 r., ostate­
czny termin sprawdzania wierzytelno­
ści masy upadłości Abrama Grunspa-
na upływa dnia 1 października 1928 r., 
wobec czego wzywa się wszystkich 
wierzycieli, którzy dotąd lytulów 
swych wierzytelności nio złożyli, do 
zgłoszenia ich w terminie wskazanym 
w kancelarii Wydziału Handlowogo 
Sądu Okręgowego w Łodzi o godz. 
11-ej rano. 

Syndyk tymczasowy 
IRENA RIMLEROWA 

Apl. Adwok. 
(Gdańska 79). 

KU,<SY k y i M i r Y C i r i E 
[Dr Marji Uwiouoow j Ceg.e o aii 5. m 3 
Masaże. Pie1ęgnac'a twarzy, ciała, wło­
sów. Po ukończeniu kursów wydaie się 

świadectwo. Zapisy codziennie, 

l . S u c h o w s k i 
S t r o i c i e l F o r t e p i n i v 

przyjmuje zamówienia osobiście i listownie 

Choroby wewnęt rzne . 
Specjalność serca. 

Przejazd nr. 30, telef. 54-68. 
Przyjmuje od 5—7 po poł. 

D r . B . D O N C H I N 
S p e c j a ł s t a c h o r ó b o c t u 

p o w r ó c i ł d o K r a j u 
przylmule codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł. w niedziele od 10—1 pp. 
Ul. M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-97 

U k r o s n a r ę c z n e 

(HandstOhc) I8'4 szerokości na 
ch »stki i inne tow »rv, są do 

sprzedan a w fabryce Wierzbowa 
Nr. 46. 8—10 rano, teł. 14u2. 

D O M ' 
d o s p r z e d a n i a 

drewniany w dobrym stanie I '/j morgi 
placu. Tomaszów Maz. ul. Długa, Ter­
min omówienia sprzedaży w własnym 
domu 30 września. 27 

t M l 

D o s p r z e d a n i a : 
Rury ż e b r o w e do ogrzewania 1 su­
szarni. Belki że lazne , bayny «o-
le jowe i kolejkowe. Oriit uo lc rm-
«y, oraz części transmisyjne. (27) 
P o ł u d n i o w a 3 7 tel P9-07 

P o l i s y A m e r y k a ń s k i e 
Do 5 paździetmilka wznawiam 
przyjmowanie spraw popiso­
wych do załatwiania polubow­
nie ewent. do wystąpienia są­
downie. Przyjmuję od 4-5 i pół. 
Sz, GOLDMAN, Wschodnia 36 

K A W I A R N I A I R E S T A U R A C J A 

U U 1 I I U I ; G A B . ' 6 l T 6 T 

—V— WYDAJE JAK W BARZE: — 

Z A K Ą S K I lorące! P A S Z T E C I K I MiWM , t e . 

Własne wyrób/ caklerolcze- lolal pntswoie odnów osy. 
Podczas podwieczorków i kolący) przygrywa doborowa orkiestra. 
Ceny umiarkowane . Ceny umia rkowane . 

I 

f i 

l i 

O r . l i i i M F a l k 

N a w r o t Ma 7 , t e l e f o n 2 8 * 0 7 
p o w r ó c i ? . 

Choroby s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 
od 1 0 - 1 2 I 5—7. 

B i u r a l i s t k a 
pisząca biegle a a maszynie, ze 
znajomością buohalterji poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Oferty sub. „R." do adimiimisfer. 

O g ł o s z e n i e 

Lajzer Brzeziński zam. w Łodzi, Rzgowska 7, 
podaje do wiadomości, że były jego wspólnik Szulim 
Infeld zam. w Łodzi, Rzgowska 35a, z który n roz-
szedł się jeszcze w roku 1926, zatrzymał bezpraw­
nie weksle z wystawienia Lajzera Br/ezińskiego in 
blanco na starych blankietach i dziś bezprawnie wek­
sle te wystawia na swoje zlecenie i puszcza w obieg, 
mimo że są bezwalutowe. 

Ostrzegam każdego przed nabyciem tych weksli. 

L a j z e r B r z e z i ń s K i . 

S z p u l a r k l 
• potrzebne 
»I. HE 

do pończoszarni. 
R M A N , Zielona 29. 

] 

I I 

Zatw. przez Min. W. R, 1 O, P. 
S z k o t a Ry tmik i , P l a s tyk i i T a ń c a Ar tys tycznego 

H . K r u k o w s k e j i L . B o r u A s k l e j 
Wólczańska 57 (lokal własny). 

Kurty ama to r sk i e , z a w o d o w e I w ec iorouio . 
Klasy dla pań. panów, panienek 1 dzieci od lat 4. — Przedmioty prak 
tyczne 1 teoretyczne. — Specjalne klasy kształcące nauczycielki i tan­
cerki. — Szkoła wydaje dyp o m j . — Sekretariat czynny codziennie 

od 12-1 1 4 -7 . 
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- 4 C A P I T O L fe» 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
r ó g Z a w a d z k i e j i Z a c h o d n i e j . 

r D z i ś i d n i n a s t Ę p n y c h ! 
Rewelacyjny film ze sfer hochs tap le rs twa 1 dulszczyzny rezyserji KAROLA BOESE p . t. 

„ C Ó R K I N A W Y D A N I U " 

H o m e d j J d r a m a t obyczajowy w 10 « K t ( M O r a l l l O Ś Ć S a l O H U ) Komedjo-dramal obyczajowy w 10 a K t 

Koncertowy zespół gwiazd filmowych: 

tanim [ f t a i l B l t e , i t t l f l h . l f E t u i W J , I M P « : i i m v m m 

N a d p r o g r a m ? 
Wielka orkiestra symfon czna pod batutą koncertmistrza p. S z . B a j g e l m a n a . Początek ostatniego seansu o godz. 10.15 wlecz. 

L - K - T R I E B E 

T e l e f o n 4 2 - 4 8 Ł ó d ź , Z a m e n h o f a 32 . 
Poleca: Kompl tne urządzenia pędni <transmi<je) 
i części transmisyjne Dostawa normalnych części 
« zapasu Cyrkularki (Kreissae->ewellen) na kul­

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 

M<efłKi Kinamai. Oiw<at<iuuv 
Dla dorosłych. Dziś i dni następnych! 

„ P A B f t D B R E K H U T d i t f " „ K y S , 
Dla młodzieży „M^ceecinik Sport i " Komedia 
w 8 akt — łiad program dla dorosłych i rołodz. 

Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijenlelę, ie 
CUK.ERNm M B K N O B E L 

przeniesiona została z PI, Wolności 11 na 
u l . G ł ó w n ą 4 1 , t e l . 7 0 - 1 6 

i po!eca nadal znane ze swei dobroci wyroby cu­
kiernicze, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia. 

Z poważaniem 
M KNOBeL, £ 

rTnnnm n n » i T m r r r i n r T i n n i T n i n n n r j Y m D n r i 

ei-BIIETT t i O S M E i Y i i t L E K A M I 
D-ra MARJI LEWIN IONO El 

Ceilelni 6. m 3 . tel . 43-63 . 

M ł o d y c z ł o w i e h 
dobrze obeznany w branży poń 
czoszniczej, obecnie na stano-' 
wisiku samodszielncm, pragnie 
takowe zmienić. Posiada dobre 
referencje. Łask. oferty upra­
sza się składać pod „2415. S." 

S a m o c h ó d 

matki Chevrolet, 4 osobowy, 
karetka w bardzo dobrym sta-' 
nie okazyjnie do sprzedania. 
Wsad, 6 Sierpnia 16 u dozorcy 

D o ł i t ó r 

KOCIOŁ PAROWY stojący 
L A C H A P E L L E 

o powierzchni ogrzewalnej 15 
cLo 20 m.Łr. kw. i 5 atm. ciśnie 
nia roboczego. 

A. S Z P I L K A , 
ul. 28 Pułku Strzelców Kaniów 
akich 63,_telefon 2-78 lub 21-34 

'EGJBL1 
P . w r ó ć ł , 

ImlńB 25. 
S icc ia i l s ta c .o 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leccenie lamp* 

kwnrcową, 
Przyjmuje od godz. 
8-10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-11 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczeka­

nia. 1 

Lekarz-Dentysta 

P A R Y Ż A N K A 

ul. Południowa Nr. 2 
p o w r ó c i . 

z długoletnia 
praktyką w 

pierwszorzędnych pracowniach poszu-
n.jji- oracy u siebie na mcchnicz, wył 
rob odzieży dzianych, maszyn I. 8. z\ 
własny' h lub powierzonych materjałów 
I •łcdeli.Łaskwwe oferty „Expcrimantee" 

W y d a w c a ; Władysław Polak. 

Dr. m e d . 

L u b i c z 
Cegielnłana 4 3 

Tel. 41-32. 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową, 

frzyimujc od 
g. 8 d o 10 rano 
i od 5—-8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczek. 

ł^Kerz-Oefltysta 

F J filii 
Piotrkowska ?9, 

(lla brama) 
i Al. Kościuszk22 

I p., front 
lei. 64-24, 

przeprowadził się na 
6 po vrm a lig | 

(Benedykta) I. 
tel. 

Specjalista chorób 
"skórnycti i wenę 
yeznych I cczenie 
światłem, (Lampa 

liuaieow ) 
iiizyjmuje od 8-11 
rano i od 5—o p 

m m 

inteligentnej osoby 
iaKo spriediwci;-
ni Bruno Rosen-
II', berg. Piotrków 

ska 103. 

tafli 

moskiewskiego 
konserwatorium, 

wznowi ł a lek-
c.e g ry forte­

p ianowej . 

dam. Abramowskic 

potfuiui i M i e S . . * s k d w % 
p o d r ę c z n e MASZYNĘ do pi-' 
do pracowni sukien s a n i a

 J Remington 
n . . sprzedam tanio lub 
R . T a j 8 u a i i m ] ^ j ^ i i e t , , r ^ r o s y j -

Na wypłatę! Naj­
niższe ceny! 

Najdogodniejsze wa 
runki. Rok szkolny 
nadszedł, Czysto 

wełniane materjały 
na mundurki. Dzie­
cinne wełniane swe 
atry, kostjumiki, be­
rety, teczki. po'eca 
Leon Rubaszkin. 

Kilińskiego 44 30 
SZPULMASZYNĘ 
w dobrym stanie 
kupie;. Zgłaszać się 
G. Lusternik, Piotr 
kowska 104, tel. 
20-83. 28 

KI «' ,0 - $PP6-*-
DA2: jt,ijątV*» 

IllskjCU, gospo­
darstw wiejskie, 
domów, wilii, fi­
bry k, mtynów wo­
dnych, placów, 
sklepów 1 t. p. Lo­
kata kapitałów. 
Biuro „fortuna", 
Lodź. Karola 18, 
tel. 62-10. 30 

ZAKŁAD tapicer­
ski i magazyn me­
bli posiada gotowe 
otomany, leżanki, 
materace, krzesła, 
garniturkj oraz me 
blc stołowe w du­
żym wyborze I na 
dogodnych warun­
kach poleca Stani­
sław Gabała, Ka­
rola 1. | 

FORTEPIAN ~ l 
Blufhncra Aliquot, 
Patent nadający 
s-ię do koncertów, 
prawie ' nowy, 
sprzedam. Będzin, 
Kołłątaja 30, Ba-
renblatt. , • < 

SKRZYPCE stare 
dobre sprzedam. 
Zielona 23 m. 24, 
III p. , t\ 

POKÓJ przy ro-

•
dżinie dla dwóch 
pań (możliwie nau­
czycielek). Koper­
nika 27 m. 23. 29 

Piotrkowska 132. 

I Kupno • Mj 

ska. Biuro Próśb 
„Ąrgus", Kilińskie­
go 159. 

g|u wypłatę! Naj-

RURY ogrzewalne 
gestożebrowe i ró­
żne zbiornik) żela­
zne do sprzedania, 

niższe cenyl Nai Skwerowa 14. 2 
dogodniejsze warun '•; 1 
kil Gotowe damskie FUTRO męąkie , w 
i mę-kie zimowe dobrym stanic r> 
ptaszcze, najnow- kazyjnie do sprzc-

szych fasonów. Czy» dania. Gdańska 6 
to wełniane sweatry m. 6, front I piętro, 
Kostjumy sweatrowc od godz. 10—3 pp. 
Damskie męskie pu 
llowery. Berety fran KARAKUŁOWE 

cuskie. Poleca: imoćlne palto tanio 
Leon Rubaszkin. Ki- natychmiast sprźe-
linskicgo 44. 30 dam. Hotel Mann-

teufel, pokój 31. 
TANIO 

wyprzedaję pierw-' POSZUKUJE się 
szorzedne zagrani- od zaraz koncesji 
czne karty do gry na sprzedaż Win I 
oraz ołówki. War- Wódek. Wlado-
szawa. Nowolipki mość: Wodna Nr. 
18. mloszkanie 27. 15, SmiałowskL 

30 1 

POKÓJ duży dwu-
okienny z koryta­
rzem dużym 1 wy­
godami do wynaję­
cia wprost od gos­
podarza. Południo­
wa 40. 28 

1-3 POKOI z ku-
chnią poszukuje 
bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty „Go­
tówka". 30 

POKÓJ słoneczny 
0 2-cli oknach na I 
pi .trze umeblowa­
ny . z oddzielnem 
wejściem z telefo­
nem dla pana od 
zaraz do wynajęcia 
Gdańska 72 m. 17. 

DUŻY SKLEP z po 
kojem słonecznym 
do wynajęcia. Wia 
domość u gospoda­
rza, Rzgowska 89. 

POSZUKUJE,, na 
ul. Piotrkowskiej 
pomiędzy ul, Na­
rutowicza a Głów­
ną pokoju 1 duże­
go lub 2 umeb|o-' 
waiiych lub bez, z 
nlckrępującem wej 
ściem przy rodzi­
nie |ub od gospo­
darzą.'Łaskawe o-
ferty do Republi­
ki po0.„S. S" V 

POSZUKUJĘ po­
koju ż zupełnie iije 
krepującem wej­
ściem w okolicy u-
Hcy ' Zawadzkiej. 
Nowo - ćcglelnia-
U2j lub AleJI I Ma­
ja. Oferty L. S. 28 

2 POKOJE słone­
czne duże, przed­
pokój, kuchnia, wy 
gody odstąpić za­
raz, pośrednicy po 
żądani. Piotrkow­
ska 223 m. 2. i 

1 LUB 2 POKOJE 
do wynajęcia ze 
wjzelklemt wygo­
dami dla małżeń­
stwa u izraelity. 
Piotrkowska 112 
lil*5. | 

DO~WYNAJĘCIA 
pokój z utrzyma­
niem lub bez. Na­
wrot 2, 3 brama, II 
piętro, front. Od 2 
-8-ej . | 

MŁODY człowiek 
reprezentacyjny 
może się zgłosić, 
m. 1—3 do biura przyswoicie 
pośrodn. „Polruch" pościelą i 

P o s z u K u ę p o l i o u 

rzędnik - kawaler. 
29 

DO WYNAJĘCIA 
lokal nadający się 
na biuro handlo­
we. Dzwonić 26-33 
od 11—1 30 1 4-7. 

27 

POSZUKUJE po-
koju w śródmieś­
ciu. Oferty sub „K. 
M-". 27 

umeblowanego, s 
^—w^.^ . absolutnie niekrępu-

POKO.IU umeblo-l 4***™ w « i ^ m - .Moiiluwie ą 
wanego poszukuję. MŁODZIENIEC po 'prawem konzysrtania z łazaenkj 
Zgłoszenia do ad- szukuje posady w. i telefonu. Pożądane w oloolicy 
ministTacjI — U- j Jakimkolwiek inte- Piotrlkoweika - Narutowioza -

Ś „ ty 7 ^ r z c - Nawrot. — Oferty sub „K. U* 
| f | 5 do admin. Rc^MM. 

SZOFER mechanik M ^ T U K T ^ B h a S ^ n a przS-
poszukuje posadyz j f fflHtlll^ j ^ c S i " ' d S 
?wam?i 1 S ' ^ ' 
k r T ó d l uiD rWiz: hng ie :sk:ego wyu- ^ t f e . z Uzydzle-
nera 14. D. Lindner J j ^ ^ fiSSU t S u f i 

klndnir. Wólczwi- dnoścł. Dawid Ler 
POSZUKUJĘ «n. «ka 62 m. 13. 2 man. Łódź, Ł Za­

chodnia 5ł. 27 

^ Posady | ^ 

po­
sady w aptece w 
charakterze ucze- j-LKCYJ Języka 
nicy. za wyrobie- francuskiego naj- »• KUJUINIŁ, repe-
nie mi takowej nowszą metodą, po racja, odświeżanie 
dani wynagrodzę- jedyńozo i kompie- fortepianów I pia­
nie. Of. sub. „Ma- t a ' " ' u t i z l e l a wy- ni"- udańska 67 m. 
turzystka 2". .kwalifikowana, do- 3. Telcf. 72-79. 29 

— 'świadczona nau- -
POTRZEBNY cliło czyclelka. Sklado- MŁODA panna po­
piec do fryzjera, wa 21 m. 8 od 3—5 zna inteligentnego 
Cegielniana 35. | - . młodego człowieka 
~ ~ UDZIELAM łekcyj o indywidualnym 
"O PIERWSZO- l«zyka polskiego, charakterze. Ofer-
I.ZĘDNEJ praco w- matematyki, łaciny ty sub: „Ego" 
r: sukien potrzeb- Przejazd 30 tn. 7. B L V B H i B B 
na podręczna. Zgła zastać między i—3 « T ^ ^ T ^ ^ 5 
szać się ul. Szkol- PP- | j «« f lub joneHg 
r-a 27, parter. .- _l | j |aouiim ntJĘ 

STUDENT Uniwerl 
sytetu Warszaw-LUDWIK CHM1E-
skiego znający he-.LLWSKI zgubił do 

0 
ZUPEŁNIE samo-
dzielny robotnik -
majster z dcbryml 
śwladectwaml, zna 
jacy się dokładnie 
na Hjlszcrowskich 
kolorowych Ręn-
dermaszynach oraz 
na szagatćwkaćh 
typu Szubert - Sal 
zer jako ha koton-
maszyiiacli inotpro 
wych 42 g. g., spe­
cjalista w zesta­
wianiu deseni, pra­
cował kilkanaście 
lat w jednej z p'.er 
wszorzędnyćh fa­
bryk pończoszni-
czychw Łodzi po­
szukuje pracy od 
zaraz. Łaskawe o-
ferty proszę skła­
dać do administra­
cji „Republiki'' pod 
„A. R.". I 

ENERGICZNY i 
zdolny młodzieniec . .„ r 

ma praktykę blu-' MLODA sympaty- de francais: eon- Adolfa Szercra. Ni 
rową, umie też c z n ą osoba poszu- versatlpn. littera- nlcjszy weksel u-
prowadzić kasę, k u j C zajęcia u star turo. 52. rue Slen- nlewaituam. A. 
pragnie zmienić po S Z C B O samotnego Wcwlcza, logement Mamclok. Lodź. ul. 
sadę. Łaskawe o- p a na . Łaskawe 36, Hme etage. Pomorska Nr. 
ferty sub „Młodzie zgłoszenia do ad-
niec" do RcDubll-1 
ki. 

POSZUKIWANA 
wychowawczyni 
lub niania do pół- bracki i przedmio wód osobisty wy-
torarocznego dzie- W judaistyczne, dany przez gminę 
oka. Zgłosić się: Przylmie tanio lek- Gust gub. Radom, 
Piotrkow-ka nr 25, c J e w zakresie 8-u zamieszkały we 
Nachtstern. , k , a s gimnazjalnych wsi Nedzarew gm. 

i specjalność mate- Witonia. 
MŁODY człowiek matyka: ewcntual- —; 
22-lctni. obeznany "Ie wzamian za u- ZAOUBIONO wok-
w branży elektro- trzymanie lub mie- sel wystawiony 
technicznej poszu- szkanie. Oferty sub pjzez Józefa Ka-
kuje posady w blu B. M. czora na sume zt. 
rze lub w składzie i 65.. płatny dnia 4-
Ofcrty pod „Volta" MADEMOISELLE go października r. 

Alice donnę lecons 1928, na zlecenie o. 

POSZUKUJE poko 
ju przy rodzinie 
pojedyncza osoba. 
Oferty sub „Inży­
nier A". 30 

POKO.PJ umeblo­
wanego ze świat­
łem, usługą poszu­
kuję. Zgłoszenia w 
administracji — In­
żynier. 29 

2 POKOJE stoło­
wy, sypialnia, ład­
nie umeblowane za 
raz do wynajęcia. 
Ccsdclnlnna 26 mie 
szkanie 19. 28 

INTELIGENTNA 
panienka Izr. po­
szukuje posady do 
4- lub 5-letnlcgo 
dziecka. Łaskawe 
oferty proszę skła­
dać do administra­
cji Republiki sub 
Wychowawczyni 

MATURZYSTKA 
obeznana w han­
dlu I branży kupie­
ckiej poszukuje po 
sady. Oferty pod 
„Maturzystka". 28 

66. 
• I rnfristrTcil '»Repu- LEKCJE muzyki ZAGUBIONO we-

bliki" pod H. Ch. na skrzypcach, ksel na zł. 200 i 
maudollnie i gita- wystawienia H-

POSZUKIWANA rze, opłata zifiżo- Szylera. płatny 29. 
1 panna do 4-ietnie- na. Zielona 23 m. 9. w Kaliszu, ul. 

go chłopca oraz do 24, III p. Marjańska 1 u K. 
Nysa na zlecenie 

fran- K. Nysa. Weksel 
niniejszy unieważ­
niam. Ch. J. Naj-
man. Łódź, ul. No-
womlcjska 4. 

pomocy w gospo­
darstwie. Zftłaszać UDZIELAM 
się Nawrot 8 ra. 8, cuskiego szybko 
między 2—4. 28 gruntownie. Wa-

1 runki . przystępne. 
B. NIŻSZY funk- Oferty sub „Fran-
cjonarjusz państw, miski'1 

poszukuje posady ~ 
Inkasenta, portjera, 
względnie woźne­
go w banku. Posia­
da poważne refe­
rencje. Może zło- ZDOLNA 

WYKWALIFIKO -
WANA panna po­
trzebna do salonu 
Mód A.: Ciesiels­
kiej, Piotrkowska 
109. front, I piętro. 
WYCHÓWAW -
CZYNI do dwojga 
dzieci (lat 7 I 8) po 
szukiwąna. Piotr­
kowska 53 miesz.1 5 
l, I piętro, front,1 -

UNIEWAŻNIA sit 
zaginiony weksel z 
wystawienia Fran­
ciszki KlcdrowskieJ 
zlecenie Stanlsła-

krawco- wa Kiedrowsklego 
żyć kaucję do 2000 wa poszukuje szy- płatny w SieTako-
złotych. Łaskawe cia po domach pry wicach 10/10 r. b 
oferty do admin. watnych. Ul. Św. zl. ICO.—. 
„Remibllki" pod Karola Nr. 21, Ka- —— — 
2000 29 wiarnia. N. G. • ZAGINAŁ weksel 

na 40 zł. pł. 3/10 r. 

Redaktor : Wacław Sinólskl. 

między 1? 
łudniu. 

FREBLANKA wy- PANNA niezależna b. wyst. Jan Gor-
kwaliflkowana do w średnim wieku, szak, Kąkolcwo na 
5-cIo letniego cliło- z braku znajomo- zlecenie Sz. Morsz 
pca potrzebna. Ul. ścl pragnie poznać mana, który zosta. 
Piotrkowska 10 in. pana również star- je unieważniony. 

28 szego w celu przy- Łaskawy znalazca 
jaolelsklm. Of. do zechce iwrćcić do 

Republiki" sub B. Krca. Południo­
wa Nr. 9. 

W drukarni „Republiki" sp. z o g r . odp. Piotrkowska 49 i 64. 


